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L w ów  10. gihduia.
Na piątkowem Zgromadzenia wyborców wy- 

stąpił p Sawezyóski Zygmunt ze sprostowaniem 
twioidzenia. zawartego w mowie kandydackiej 
p, Lobreańskiego, jakoby w r. 1866 Li. Goiu- 
cfcowski wyidżal życzenie cofnięcia proj1 ktu o 
ustanowieniu Rady szkolnej, a sejmowa komisja 
edukacyjna również do tego się skłaniała pod 
warnikiem , jeżeli Gazeta Narodowa nie narobi 
i  ju t i .  P. Sawcj yński, jakj ówczesny s< kr et ar z 
tej komisji, zaprzeczył wręcz temu twierdzeń n, 
i  tfr dłiu powód do ostrych przymówek. P. Do­
brzański powołując się na osnowę swojej mowy, 
odparł, iż nie twierdził tego kategorycznie, lecz 
powtórzył jedynie mowa hr- Gołucbowskiego. 
Zresztą piątkowe zgromadzenie zajęie było cał­
kiem mową p. Wolskiego Ludwika, który przy­
tył umyśinie na to z Wieaaia, tudzież interpe 
lacjaml do mego osobistej natury, kiórych prze­
to powtarz 10 nie będziemy.

Nazajutrz o godzinie 10. z rana zebrał się 
komitet ściślejszy. Wobec trzech kandydatur, 
które stały, można się było 8| idziewaó przykre­
go rozbicia głosów. P. Rewakowicz tedy cofnął 
swoją kandydaturę, oświadczając, że się zrzeka 
na korzyść p. Jaua Dobrzańskiego, którego pro­
giem postępowania, wyłuszczony w mowie k»n’ 
dyoa( km], naotręcza pewną gwarancję powodze­
nia Przy balocie otrzymał p. Dobrzański a* 
głOB*ją«ych 14 głosów. P. Wolski poaosuał w 
uudejszosc’ Rezultat ten przedłożono ,te? Q sa‘ 
mego dni*, komitetowi obszerniejszemu, który się 
zebrał w komplecie 86.

P, Rewakowicz czuł się w obowiązku pu­
blicznie wy łuszczyć powody swojej rezygnacji. 
Porównując programy postępowa®*8 wszystkich 
truech kandydatów, nadmieni*. że wszyscy trzej 
Uznali zgodnie koniecznośó p r e s j i  celem wy­
wołania zmiany w dotychczasowej polityce. Co 
do jakości tego nacisku tak osoba jak i oświad­
czenia p. Dobrzańskiego ® ■*) więcej szans po­
wodzenia, niż zamiary p. Wolskiego, który za 
środek pressyjny uważa jedynie takie samu po- 
r spawanie jakiego próbował b e z s k u t e c z n i e  
&  ferdynand W ajgiel, poseł nnkowski; zrc 
Mżą p. Wolski nie obowiązuje się ani do innego 
postępowania, ani do zdarcia tajemnic kcła de* 
Mgaeyjnego, na czem głównie zalt ży całemu 
krajowi. „Tajemnice te — rzekł p. Rewakowicz, 
to Jak ciemności piwniczne, pośród których lę- 
ffe-iw się robactwo i zgnilizna. Zdrowa wegeta­
cja Udaje się tylko pod wpływem słońca i tpo 
wietrzą. Słońca tedy i powietrza nam potrzeba, 
a więc przełomu sekretów, które nie Pj winne 
być sekretami -i- więc jawności. P. Wolski zae 

• wyraźnie oświadczył, że raz zobowiązawszy się 
do tajemnicy, nie zwykł jej łamać. “ ^

„Zgodność obu dzienników lwowskich— V *  
wioftsioł  dalej pr Row^ osiągnęła już rezultaty 
pomyślne w sprawach krujowycL i jest solą w 
oku przeciwników W interesie tedy tych spraw, 
a szczególnie u tak ważnej ckwili dla ojczyzny, 
należy t» zgodność utrzymać nadal. Z  wielu 
strun robią mi zarzuty, iż niep it-zebnie rezy- 
gw ję, bo na p. Dobrzańskiego lun oniecznie li 
o i jó  można — zmykici. Sądzę jednak, że czło­
wiek ten nie zdoła się wyprzeć swoich oswiad- 
ftfe f, ułożonych tu wobec kilkuset wyborców, i 
nie zdoła się już cofnąć z kierunku teraz obra­
nego. Dla większej pewności wzywam panów na 
świadków, i niiiejszem pwzly|g)w)o|ż)d|ż/ajm go 
w tym kierunku 1“ n

Słowa te wywołały ogólny oklask. Po zgo­
dzeniu się na wspólny pj ogram postępowania, 
wszelkie współzawodnictwo z kandydaturą p. Do 
brzam kiego stało się »ezzaBadne, i prowadziło­
by tylko do rozbicia głosów. W  vm duchu wy* 
dał p. Rew. odezwę, ttPt88*ając wszystkich tych 
dbywateli. którzy zamierz°Ii gł080wa(, na niego, 
łby dniu jutrzejszym oddali swe głosy p. Do 
bmnukiemu

W  całem mieście wiadomość o tych oświad 
aoeaia<h przyjęto z zadowcknuu,, a t-aj nieza. 
wwdnie ids samo je przyjmie mi^t miejski 
więkióością 47 głosów przeciwko 39 postawił 
kandydaturę p. Jana Dobrzańskiego.

ZCfOMiiii wi unrcDW Mich
dnia 5go grudnia.

Mowa Jana Dobrzańskiego. 
(®°bończenip).

Otóż mnie, jak ) dziennikarzowi, właśni® 0 
Chodzi, aby przeazta^i^ delegacji w j î wta* 

nem łonie, że ta tajemnica, którą ona zachowU- 
je, dla niej chwilowo niby bardzo wygodna, dla 
ttkj samej i dla całegu krajn zgnibę przynosi. 
Zdąfe mi się. zecz ta, delegacji dokładnie 

edstawiona, stł m 1 skłonio ją powinna do 
mienia tego § nakazującego cajem*lcę Dzień- 
Utz może (nie powiem z pewnością'! mógłby 

Wzy pro wadzie rapowrót tę łączność międz^ de 
legmją a krajem, możeby mógł nawiązać tę n ić 
KÓra te dwie części (reprezentację i kraj) łą. 
w yć powinna. Usiłowanie to powinio być na 

>**ym planie. Gdyby była jawność działa 
w delegacji, to byłoby jej postępowanie zu- 
lie inne Żłrngie zadanie delegata jeot,
? OL dąćyć do tego, aby w tej delegacji wy- 

bio więkcześć w mjsl tego programu, który 
t* punc j  odczytano.

Cży się to może ndać, to także pewnemnie 
jest, ale zdaje mi się, ze jest wtzeJka nadzieja

udania się dlatego, że już w ostatnich czasach 
| delegacja zaczęła się prawie skłaniać do zmiany, 
i gdy opinia coraz gwałtowniej w kraju objawiać 
się zaczyna Zresztą moi panowie i delegacja 
składa się w przeważnej części z ludzi ucz-i- 
wych -  i z patrjotów, ale waśnie c* ludzie, 
nie mając własnych widoków, nie mają pt y-
M n jSk celów, n ,  w ^

» ‘S ie  a e ffiy Ł
Keijerowicze ci znachodzą iak j e
s-ańczyków, która tam j«g}ju e h M n jJ jW ^ w e  
frakcji mameluków, która jest tekże niei12na
a  Th  t .  ob..v
* Ŵ aieeatóvir stwierdziło, wniosvi stan­

co j»  L b. deleg w (i0skami mameluków zn
czyków w d e l e A g J I?odzie tak, że isto- 
pełme idą w n Ĵ chodzący zupełnie są oba-
tme tem. inni, _ że kiedy tak skrajne obozy 
łamucem, bo są być dobre, i tym sposobem
zysku te frakcje większość. Od kogo mamęlucy 
zysnują re v  slę panowie domyślacie —

inspirac,'Q od sw jej głowy, od swojego 
oto uimą r otó2 zdaje mi się, że ten przewo- 
d n S ^ o S a  £ ! aa stańczykach, bo stańczycy 
• " , adem, i właśnie pochodzi ta zgu
dneść obn frakcyi. Jak powiadam, te dwie frak-
• nie nfają wcale większości ale jedna z nich 

>st zorganizowana, ruchliwa, zręczna, priytem 
ma kii*“ ludzi zdolnych; druga frakcja ma po­
wagę swojego przewodnika, i ma informacje o 
wszystkiem od niego. W ię- to wpływa na chwiej- 
ŁT .fi, ospałych, apatycznych — bo potrzeba przy 
znać, że w Wiedniu atmosfera jest bardzo de 
nerwująca — kto się prz\ patrzył temu, kto dłuż- 
i zy czas pobył we Wiedniu, ten wie, jak to roz- 
straja nie tylko umysł, ale i ciało ludzkie. Ja 
sam miałem taki przypadek (ogromna wesołość), 
że odebrałem przypadkowo delegatom kilkana­
ście kart wstępu na bal do sali pewnej bardzo 
podrzędnej miejscowości, zakupionych przez ie- 
dntgo, i rozdawanych potem w kawiarni, gdzie 
na każdej karcie wstępu była jak*ś litografia 
pięknei dziewicy. (Głosy. Do rzeczy).

Ale to nie tyczy się tej delegacji, tylko je­
dnej z dawniejszych — j«  tylko chciałem powie­
dzieć, że w Wiedniu panuje atmosfera bardzo 
denerwująca. Owłada wszystko właściwy Wie 
dniowi szał zabaw, wesołego życia. W  gruncie 
zaś rzeczy przeważna większość delegacji, z wy 
jątkiem tylko ki'ku karjerowiczów, partykular­
nych celów tam wyczekujących, są ladzie uczci­
wi, putrjoci, niektórzy konserwatyści; ale fakty­
cznie tylko to zerwanie łączności pomiędzy kra­
jem a delegacją jest przyczyną, zD ta ostatnia 
zeszła na błędną drogę. Zdaje mi się, iż można 
wpłynąć na r ich , gdyby można przedirawió 
rzecz żywemi słowy, bo artykuł dziennikarski 
rzecz ogólnikowo dla wszystkich musi trakto­
wać, a żywemi słowy do każdego pojedynczego 
można nzyć tych argumentów, jakie do usposo­
bienia, nawet do słabości tego pojedynczego się 
stosują.' Żywe słowa są daleko ważniejsze. — 
Zresztą moi panowie! sama czystość zasad na­
rodowych, wyrażonych w tym programie, sama 
zdrowa myśl, która i  nich wypływa, sama idea 
łączności między krajem a delegacją niezawodnie 
wpłynie na delegację, że inuym pójdzie torem.

Przedewszystkiem zaś potrzeba tam ntwo- 
czyć 1 ółko z ludzi, do tego piogramn przyzna­
jących się. który właśnie panom odczytano. — 
]£ólko ta wywieszając tak świetny sztandar, tak 

niosły program, niepodobia, aby tych luzem 
idących i chwiejących »ię , mc wiedzących na 
tt/.ra stronę przychylić się, nie pociągnęło za 
csnha I czas, wypadki europejskie są tego rodzą- 
in iż na delegację oddzisłj wac muszą, ale me 
mi dntad kółka tego, około któregocy sit kry • 
stalizowała ta mniejszość, tak, ażeby wkrótce

iako
ko z tego powoda, Żo rû m nadzieję, iż delega­
cja Dóidzie ur.ą Jreg*» że s.ę d« przeciągną do 
tych idei j*aSe są w -ym programacie wyrazo- 
n że da sie przyw rócić między mą i krajem,' 
ł ! ’ zasady, które tutaj wam wypo-
wiedziałem Lecz zapytacie mię: Wszystko to 
L d z  dobrze, jakże ty możesz mieć tę nadzieję, 
iż wDłvnau nrtrafisa na tę delegacjei'

Jeżelim się zgłosił jako kandydat , to ■ylko 
ta nadzirja mię spowodowała — muszę więc tę
rzecz bliżej wyjaśnić.

W moim 30-letnim zawodzie publicznym 
miałem sposobność bardzo częsw i w bar 
ważnych sprawach nie na arenie pai lamentar- 
**ej występywać, ale za kulisami tei aieny i mo- 
?<3 Powiedzieć, że daleko więcej może zdziała 
łem w ten sposób, niż piórem; pióro mię tylko 
popierało — może więcej zdziałałem vO za kuli- 
ff™1 ^Pływem osobistym na osoby, które wpar- 
lamentamem żvcin brały udział. Z  bardzo li-
cychkilk12^ 4 przytoczę tylko następują-

Gdy wLiesiono projekt statutu Rady szkol­
nej krajowej do sejmu, a cały kraj bardzo ży 
clliwie ten pi ojekt przyjął, wybrano komisję tak 
zwaną eaukt oyjna. L .órej ten projekt odesła­
no. Komisja długo nad tem debatowała, ale nie 
mogła przyjść do jednolitego wniosku.

Jednego razu hr. Gołuchowski, który także 
do tej komisji jako poseł (a uie jako namiestnik) 
należał, myśląc tam, aby cały ten projekt co­
fnąć, zaprosił mnie Jo siebie. Zaproszenie to 
było dziwne, bo najpierw zaprosił mnie na bal 
do siebie, a tam okazywał się '’*a mnie tak grze- 
czBym i tak uprzejmynit dla nikogo z obe­
cnych; zwykle przyjmował przybywających na 
środki sali, a gdy ja nadszedłem, wybiegł aż do 
przedpokoju, uprzejmie si§ ze mna witał i cią­
gle dusery prawił i na krok prawie, wziąwszy 
mnie pod ramię, nie odstępywał, odszczególnia- 
jac mnie przed wszystkimi gośćmi. Mnie same­
go dziwiło to wszystko, i sam me wiedziałem, 
co się to stało. Przy końcu prosi mnie, abym

ma do niego o godzinie lu-iej, tyłby zyskał wprawdzie podpisy, ale nie miałby
“ Y  T 116 Wa>ny interes. Ja przys/e- \ tego znaczenia. Otóż wówczas przemówiłem do 

“ acn usłysząłen,? Oco p. Gołuęńowsk yo fnich w imię miłości ojczyzny, w imię najświet-
trr» -W k0™lsji cofnąć cały projekt , szych obowiązków; przedstawiłem im cały nrru- 
Sawna L-UWej t U ozkolnfcj. a scsuwió tjlko bieg historji, że to było przyczyną npadkn na- 
a  ̂ i u « "-ttoliŁtj w namiestnictwie. Komisja szej oiczyzny i bei; nndania własności i obywa

°l.r? Przystała na ten jego projekt pod w& 
runkiem, jeżeli Gazeta Na.-jdowa i Dobrzański 
p prze to cofuięiie. p .  Golach o wski w ziął ten 
warunti, na siebie, iż on to zrobi. I ztąd tc po 
chód, łą owa grzeczność i uprzejmość, którą mi 
na owym b<lu okazywał Gd,m wtedy przyszedł 
do niego nazajutrz o goddme iO-tej runo, if, 
cząi mi przedstawiać i iozmaitemj niótywemi 
popierać s woje postanowienie; to trwało od go 
dzmy 10 tej do 2 giij po połudnm. Mimo jego 
prz sKOsywania nie dałem się nakłonić. W  ciągu 
nzpraw ^lugich gdym mu ze swej SLi-ony pro- 
jeku cotmęcia j^ko bezzasadny przedstawił, u- 
znr.ł .dustiosó mych wywodów i odstąpił od 
swego postanowienia. Poszedł więc zaraz do ko­
misji edtkacyjnej i oświadczył jej, że ten statut 
może byo przedstawiony, inny wypadek, gdy *ię 
riecz toczyła o lezolncję W ostatniej chwili, 
r ..idy rezolucja mi iła wejść do sejmu, nr. Gołu­
chowski użył wszelkich środków aby tę rezclu- 
cję w sejmie obrzucić. Pericnlum było in mora, 
dziennikiem podziałać j*ż nie można było, bo 
bT i wszystkiego dwie godziny cza3i ;  ale tych 
dwóch godz-n użyłem z taką forsą i z fakiem 
wysileniem, ,e cbiegłem ważniejszych poołów, 
aby ich przekonać, że byłopy najbłędniejszem 
cofnięcie rewolucji, więc ją urrzymać potrzeba. 
I rezolucja się utrzymała. Kie będę tu wymie­
niał iany eh wypadków. Zapewne nie powiodło 
mi się wstrzymać owej sławnej uchwały z 2. 
maio&; zapóźno się dowiedziałem, cała rzecz się 
srała między godziną lo-tą a ll-tą : gdy przy 
szedłem iw sejmu i to mi powiedziano, udałem 
się natychmiast dc referenta, p. Ziemiałkowskie- 
go; i zaklinałem go na wszystko, i.dj tego nie 
uczynił; w końcu zaklinałem g c , aby on przy­
najmniej nie referował, nie stawając w sprze-. 
oznośoi Te sroją przeszłością: odpowiedział, że 
się już zobowiązał. I  od tego czasu rozeszła się 
na zawsze i nasza przyjaźń.

Zapytacie może panowie: Jak zdołam na 
tę delegację wpłynąć? wszak ona składa się 
przeważrie ze szlachty, a twój dziennik w demo­
kratycznym lu hu idzie Wprawdzie ja i Ga­
zeta Narodowa trzyma się zasad demokratycz­
nych — ale nigdy nie stawiam ich wyżej nad 
sprawę narodową (brawo). Dla przeprowadze­
nia tych zasad nie rozbijam narodu, nie uderzam 
na większość katolicką naszego narodu, i pie 
naruszam jego religijnuch uczrć. Nigdy lic  u- 
derzam na żadią klasę i ®»e potępiano jej z 
góry — chociaż w Janyoh wypadkach, gdzie po- 
trzeba, wytykam błędy i domagam się spra.wie 
dliwości — karcę nadużycia. W  specjalnych 
ustawach, sejmowych przeciwko właścidelom wię­
kszym „  ?a włościanami występowałem, tak w 
ustawie drogowe; jak w innych, gdzie widziałem, 
że lud mógł być ponrzy*. lżony. Z  tego jednak 
nie zrobiłem broni przeowko całej szlachcie -- 
bo przez odsunięcie się szlachty od spraw naro 
dowych jaką/byśmy bezsilną garstką pozostali, 
-  nam właśnie trzeba siły narodowe skgpiaó I 
(brawo). Kaz tylko od tej zasady, ttórej się trzy- 
ii m, odstąpiłem, i ud- rnyiem na całą klasę, 
gdy t< klasa odstąpiła od nar ódUder z y ł em 
na żydów, kiedy się związali z Niemcami - -  a 
uderzyłem na nici nie dlatego, że są żydami, 
lecz ze okazali się niewdzięcznymi dla narodu 
odstępcam*. Nie uderzyłem dlatego, aby ich wy­
tępić, tylko dlatego, Dy nu opamiętać, i poka- 
zac im, na jak wielkie nieszczęścia się narażają, 
jeżeli me bęća trzymać z «arodfem (brawo). Je- 
zli sio opamiętali i z nami idą w zgodzie, to 
temu p^yuisac należy, iż spostrze?li na jak 
b 11 -ą weszli rcgę, na jak wie kie n.eszczescia 
mateijalne i mo-alne się narażali (br» w*).

Dlatego ta a d'jś, jeżeli jaki lichwiarz lub 
arenaarz dotknięty jest ustawą o lichwie i prze-

3 Powłac,a, że wszystko to naro-

telstwa włościanom, ojczyzny nigdy nie dźwi­
gniemy; skutek mej mowy był, że ci co do- 
pieio protestowali, co się zżymali, oświadczyli, 
że się zgadzają na zniesienie pańszczyzny, a 
przedewszystkiem jak hr. Ltdwik Jabłonowski, 
Zurakowski oświadczyli, że podpisują adres i 
zrzekają się pańszczyzny, a za nimi poszła wszy­
stka szlachta. Taka, moi panowie, jest nasza 
szlachta!

W  imię miłości oj zyzny, w imie sprawj 
świętej, przemów do nich, to ich przekonasz 1... 
Zapewne jeden i drugi z szlachty, jeżeli ma 
terjalae poniesie strary, to żałnje potem, bo to 
jest natura ludzka, ale koniec końcem przemów go­
rąco w imieniu sprawy publicznej, w imieniu oj 
ozyzny, w imieniu tej dążności do sam oistnego 
bytu, o której program ten obecnie mówi, a uj 
miesz serca szlachty i przyciągniesz ją na swoją 
stronę. Ja też wierzę, że i dzisiejsza szlacnu 
w delegacji to uczyni.

Bo nie myślcie panowie, że skład delegacji 
się zmieni, gdy obecny perjod się ukończy i na­
stąpią nowe wybory. Przy naszych stosunkach 
wyborczych dostaną się do delegacji te same o- 
sobistości. ten sam prawie skład pozostanie z 
bardzo małą zmianą. Więc tu nie idzie o oba­
lenie, o rozbicie całej delegacji, tylko o jej prze- 
nszf ałcenie chodzić powinno. Lecz zapytacie 
może panowie: bardzo to wszystko jest pię­
kne, ale zkądże ta pewność, że to można zro­
bić ?

Ja powiadam, że pewności nie mam; ale

paaouie, że na ] ieruaek delegacji nie ma inne- 
rL<fr° • U’ * * 0  pewien radze: nac i s ku .  
rlwTi1 id!?, / rTr7®n*y żadnej presji, jeżeli kan- 
S J S J t e *  po,rie z ~ iak < Przed-
go c i uku T e iW 11* ~~ że w razk niePom^ ln^  
w koie Dolski«« przf sz pZ» posła lwowskiego

J S L t o  '  18 T  dojiziekay dc totarg.

pozostało jak tylko złożyć mandat i cofnąć się 
z delegacji. Ale uczynić to możia tylno w zasa­
dniczych kwestjach, takich, które idei narodo- 
węi detyerą, ala nie ii  względu ąa podt>ędne 
ŁWSśtjb I*b osóbiste, dia których u uaś nakczę- 
sto skład* ją maudaty. A że t® kwestje są teraz 
na porządku dziennym i obecnie rozstrzygać się 
będą, będzie więc i sposobność przyprrciL dele­
gacji do murt; a gdyby się to nie powiodło, do 
złożenia mandątn.

Jeszcze raz powtarzam, czy ja, czy kto in­
ny będzie wybrany, niech solidarności nie zry­
wa, bo to byłoby największą klęską, jakaby na­
stąpić mogia —  Niech iłc iy  mandat — aieoh 
< ię cofnie, tle solidarności nie zrywa, zuren oso­
bno nie chodzi i osobnych wniosków w Radzie 
państwa nie stawia, bo już i tak jest podział 
na dwa obozy, to jest na Polaków i Rusinów; 
ale ±*olacy sami pomiędzy sobą dzielić się nie 
powinni; te* byłoby największą klęską naro­
dową.

Nie myślcie panowie, abym sobie tak gorąco 
wyboru mego życzył. Jest to zadanie wielkie, 
ważne, bardzo mozolne, a dla mnie z wielu ofia­
rami połączone.

Lat 40, panowie, patrzycie aa moje żyoie, 
nigdzie o żądle posady się nie starałem, o ża­
dne synekury się nie dobijałem, żadnych hono­
rów nigdy nie pragnąłem, a mogę, pauowie po 
wiedzieć, że i synekury i posady same mi się 
ofiarowały; ale ja raz obrawszy sobie jeden za­
wód, wszystkie posady i synekury odrzuciłem od 
siebie.

Tak też i ta posada, (jeżeli tak nazwę) to 
krzesło w Radzie państwa, o które teraz kandy­
duję, to krzesło dla mnie takżu nie jest żadnym 
widokiem: ani ono mi nie otwiera jakiejś karje- 
ry, bo dla mnie karjery nie ma, aai też polepszy 
byt, owszem, jeżeli chodzi o materjalay byt isto- 
tnieby pogorszyło; ja więc z tego powodu się 
nie staram; kandyduję, bo chcę krajowi memu, 
póki siły mi starczą w tak ważnej chwili służyć, 
i pod koniec mego żywota osiągnąć to , aby de- 
legacia na inną drogę poszła jak dotąd. (Bra-

bił Ś*omer Izrael “poui ewi ż" ’ h, ?“ e wyborcy nie dadzą
Ue skora żvdzJ rmdnli \ “  wajkę. 1 mi swojego głosu, najmniejszego do nich gniewu

„  •„ „ „ .  inJ. znów rękę uo miec nie będę, to mnie aie zmartwi i z wielką

ptóstwa, mówie“ z ^ r S ^ °  k a ?
d- iar terri zostanie prz, , -ećw iu owskich
zunsiuny ndao się do ^i7dmia ^wes X ć )  to 
zaręczam wab psuuwie, że nie wpłynie to by­
najmniej na delegację a jedynym snutkiem było- 
by, Z6 tfawfo Narodowa miałaby lepsze informa­
cje! (Brawo), Ja, moi panowie, nie jestem 
dziennikarzem, a nawet wzywany, proszony, nie 
mógłbym do żadnego dziennika ztamtąd kore- 
spoudowao. ą przynajmniął me mógłbym doi aJo 
mu i ie Szach, w których cztOLkowie delegacji 
ao tajemnicy zobowiązać shj muszą. Inay kan- 
uydat powiedział tn przedwczoraj że w razie 
niepomyślnego skutku usiłowań pi^ybędzie do 
Lwowa i tajemnice delegacji odsłoni. Ja, moi 
panowie, nie mógłbym tego uczynić, giyż nale- 

do luazi, któfzy pizyrzekłszy raz tajemni- 
brze)° Ją ^  g ię c ie !  (Br-awo, bard” o do­

słyszeliście pa.owie inny także plan, kuó- 
ry serdeczną wzbidził w< soluśó, humoryssy jzny 
plan p. Rewakowicz a , polegający na tem. ażeby 
wziąwszy delegację w stan oblężenia, kierując 
się zasadą nulla dies tine interpellatione, próbować

zgoty, ia pierwszy podałem itr. dłoń wzaje-nie, 
starałem się w większej liczbie wprowadzić ich 
do Rady miejskiej, i zaprzestałem walki z nimi. 
i spodziewam się, że otrzymawszy taką naukę, 
nie dadzą się znowu obałamucić nilku ambitui 
kom tutejszym i menerom cepn(rąl’śtycztym z 
Wlednm. (Brawa). Otoż sjpodzieyam się, że 
przemawiając do .izlachty, nie znajłę w siej u 
przędzenia przeciwko sobie, gdyż ona wie, że 
po nad wszelkie demokratyczne i społeczne za 
dady wyżej stawiam ideę narodową i miłość oj­
czyzny. |BiawiV Jeżeli łedy bydę przemawiał 
w imieniu tej idei narodowej, w imieniu miłości 
ojczyzny, »zczerz<_ i otwarcie z przekonania, mam 
nadzieję, że i szlachig za sobę pociągnę.

Moi panowie! Gdy w roku 1848 ja ogła­
szałem ówczesny adres o zniesieiin pańszczj zny, 
szlachta bardzo licznie była zgromadzoną we 
Lwowie bo zebrała się ns ta, aby pisać adres 
du cesarza i protestować przeciw zmniejszeniu 
pańszczyzny, która miała jyć zmniejszoną od 1. 
lipca 18*8 według patentu przy końcu roku 1847 
w> jzłego. Szlacht i zebrała się tu i w rozmai­
tych lokalach radziła 2 ty gi dnie. jedni jakby 
adres napisać o zmiany niektórych puuktow pa­
tentu, inni jakby zaprotestować, abj patent co 
fnięto znowu. Tywczasem ja wystąpiłem z a- 
dresem o zniesienie zuprłne pańszczyzny Do­
wiedziano się o tem, i w:elka liczba szlachty 
do lokalu Kulczyck^go przyszła naó wczas, aby 
posłuchLĆ, co to jest; zażądali odczytania, ja im 
odczytałem; a > b  przyszedł punkt o pańszczy 
źnie, t ik o»i z,°protestowali: nie macie prawa 
pisać, bo wy nie macie pańszczyzny ; i w ogóle 
zaprotestowali na podstawie, że obywatbl nie- 
stuhowy nie ma piawa pisać adresu do cesarza.

tedy pi wstał rwetes wielki; i istotnie taki 
adres, gdyby była szlachta staięła w opozycji,

że hiorąc rzeczy na ser)o, nie mógłby się on 
powieść choćby tylko dlatego, że delegacja nie 
zbiera _«g coluziennie, że czasami pomimo wa­
żnych do dyskusji przedmiotów nieraz tygodnia- 
mi i e ma posfedzeń, że oddawna przestała pio- 
wadzio nrotokół, ze najważniejsze często kwe- 
stje rozstrzygane bywają w ostatniej chwili w 
Lcmis1 parlamentarnej.

..racam do twierdzena, że należy bezwa 
runkowo przestrzegać solidarności klubowej. 
Rzeoa ta wy p owiedziana z góry wychodzi na to 
ramo. jak gdyby ktoś wybierając się na walkę 
powiekiał przeciwnikowi: „Będę bił się z tobą, 
ode jeżeli się nie dasz b i ć , nic ci złego nie zro­
bię* Taka walka byłaby oczywiście bez nadziei. 
■ skuteczności każdej w. Iki potrzeba co naj­
mniej p< witej greźwy, a rzeczą jott tylko taktu, 
rzeczą przyzwoitości, c z e n o s i ę  ma grozić i 
k i e d y  tę groźbę należy wykoiaó.

Dotykam1 tu nadzwyczaj ważLej a zarazem 
trudnej * delikatnej kwestji Jest T-zeczą nieza- 
wodną, że naród w tem położeniu jak nasz wy* 
BVłając reprezentantów odiamu Swojego w i t -  
strji mieszkającego dra Wiednia, może za nażyć 
ha ŝ ali; tylko przy scisłej organ; zacji tychże re- 
prez !ń1 antów Widzieliśmy przykre nadzwyczaj 
wrażenie, wywołani r kraju postępowaniem je­
dnego z pos.ów, p. Mieroszewsl iego, Uóry o l- 
stąpii od solidarności z rtsztą delegacji i z apel- 
hie ui i ie; tię usunął. Działpnio tego posła zo­
stało potem potępione, a potopione iłusznie, gdyż 
poseł MieroszcwsH szedł często rena w ręlę z 
większością uiemiecka w Radzie państw, i dla 
j j satysfakcji poszedł tak daleko, że wreszcie 
sam uznał nic.'osownośc swego postępowania i 
zupełnie zamilkł.

Ale mieliśmy także anr przykład. Oto u- 
sunął się i wystąpił z koła poseł krakowski, dr. 
WcigeL Człowiek widkich zdoiaosci, znakomi­
tej wiedzy, najlepszych cbęri, czystego patrjo- 
tytmu , chciał i pragną? służyć krajowi przeko­
nał się jednak, że należąc do delegacji i idąc 
n_zom z nią,  ̂na< nic się krajowi przydać pie 
może pon.eważ nie będą: osobistością aile wi­
dzianą przez większość delegacyjną, nje 
s Tyskc’ jej pozwolenia na zabranie w Izbie ało 
su , nawet w kwęf uacL n jh plej przez nieg0 
znanych, w kwestjach specjalnych Cóż więc
c*yniT dr. W eigel? Oto wykupił z koła 2 2 1  
uam i wytrwał tak, jeśi- się nie mylę’ S S
w L f .° k ’ ^ Z_ ^ n g f o s W  zawsze S de

radością będę głosował na każdego, którego wy 
borcy na kendydata postawią; z wielką rado-

’ A t o 6 p ib fr I S K r iT w  1 “ / ^ * !  aatsi
t*kie »>«** w ,

nhlraVtI^lw?0Wi^n- do z£orgzenia. nie uchybi 
kVeg0 P°sła, a natomiast od 

i*on,*,, ? rtchów, odzyskał możność rzu
_• sT°- 'u0 ^ 081 na szalę i w niejednej ppra 
wie , gazieby mu delegacja przemówić była nn 
pozwoliła, naprawił opieszałość i małomownośi 
delegacji. Tem swoTem postępowaaiem rozwa 
żnem i pełnem taktu doprowaiził io tego, ż< 
po upływie dłuższego czasu sama delegacja za 
wezwała go dc powrotu i wyjątkowo większi 
mu dała swobodę ruchów.

'Wspomniałem o tym przykładzie (La tegw 
żeby wykazać, że taki wypadek wyłamania si< 
z pod solidarności del igacyjnej zadz^dł z posłen 
niejjoszlakowanym Pod względem narodowym 
politycznym, że nie tylko niczego złego ni< 
zrobił, lecz własnem przyznaniem delegatów ni( 
jedno dobre, że wreszcie odbyło się to wszystki 
bez naruŁzenia w czemkolwiek powagi reprezen 
tacji traiu.

Oto ówa fakta,  a teraz wskażę trze i cie 
kawszy. Dookoła polskiego należy j den rusk 
ksii Iz. ks. Kaczała. Zapisawszy się jednak d< 
koła nczęszczając na jego posiedzenia, będąc jai 
każdy _ inny członek obowiązanym do niewystę 
powania pod żadnym a żadnym względem ni 
własną rękę, ksiądz Kaczała wykroczył par 
razy przeciw temu obowiązkowi, a to w duck 
u prost przeć.wnym narodowemu, charakterów 
koła. Posunął się do tego, że podpisał interpe 
ladę mniemanego polonizowania szkół ozy inne 
podobnej sprawy dotyczącą, przeciwko Polakot 
zwróconą, a pomimo tego, jak gdyby nigdy nii

(brawa!)
P. Romano wicz Tadeusz

na środowem Zgromadzeniu wyborców oświad­
czył, że nie chcąc wywoływać walki, jakaby po­
wstać mogła z powodu jego kandydatury, zrzeka 
się takowej i zadowala się jedynie postawieniem 
programu, który  ̂wyszedł z pod jego pióra i 

został przyjęty przez zgromadzenie. *
Z mowy drs Wolskiego Ludwika

poś? ieconej przeważnie odpieraniu zarzutów czt- 
monych mu z powodu przeniesienia się jego do
S i l T ;  Polemice z iinymdkendjdetomi, wjjmuj,,.]; usKp tyczący si. L .

grami. Opiewa on dosłownie :
„Delegaci nasi, moi panowie s*. tn „  • 

J t e l y  po .ojwiękizej c z f c  l i d z H  n L '8' 
k . n a n ,  przekonań przyniesionych iz* ( io * , '!6' 
dnia lub też tamże na mieisnn V ? 0 '^ le‘ 
wyjątkiem małego kółka złożonego z ° c S  l  
pięciu lub sześciu osób nie podzfelaiLJ u T3 
przekonań, z wyjątkiem tych kilk, ^ y?h tych 
i wszędzie majoryzowa lndzi *a^sze
cią pojonych mieLu « k '■ 1?nor°wanych, żół 
W mespojnych i iadnego
tych kilku m a lk oS tń w  P y^ ’ zdźmi tunii „ - „ . i  ®*tów, są delegaci nasi lu-
S , ‘ S  ztraH.. , Przek°ean, z ktiremi 3 1  pe-
łnm *tr«i z? ad*ącie, przeciw którym ja w ca- 
walczę °  m°Jem P®blicznem walczyłem i

Są to c h a r a k t e r y ,  są to ludzie g o to- 
Wi, w opinjach swych steżaji, których sam na­
wet J ćeruostenes by nie przekonał. Wierzcie mi
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przychodzi na posiedzenia kcła, a pomimo tego 
nie ośmielono sitj go wykluczyć.

Owoż zdaje mi się, że z przykładu kbi^dwa 
l u j  w i n n y m  k i e r u n k u  moŁiubj sko­

rzystać, i ze poseł Wasz, ktokolwiek nim bę­
dzie, powinien przćdewszystkitenś Wszystkie^jwoje 
usiłowania skierować do tego, zeby Wasz pro­
gram, 'Wasze myśli, duch jakiś żywszy- ruchli­
wszy, żywotniejszy w kole polsk im zapanował, 
ze jednak w razie niepomyślnego rezultatu, po­
winien, zwłaszcza w sprawach ogólnej n agi, gdzie 
imtfcito Polski, albo nteres autonomji Krajowej, 
lub godności narodowoj jest zaangażowany, iść 
za awojem przekonaniom, że z największą toz; 
wagą, pomny odpowiedzialności, która r*a nim 
cięży, powinien najpiorw dla próby raz i 'Irngi 
zabrać w Izbie głos, nawet bez npoważnienia od 
koła, i przedstawić tam idee kraju, ideę swoich 
wyborców (huczne oklaski).

Wszystko tn zależy od taktu, od rozwagi 
tego posła, który na taki krok się odważy. P o­
winien on pamiętać, że bierze przez to na sie­
bie wielką odpowiedzialność. Jeżeli ten poseł 
postąpi sobie w tej mierze należycie, jeżeli ma 
posunie się do takiego krckn baz koniecznej po- 
trzeby, jeżeli będzie w zgodzie z Yvas*a Pano­
wie opinią, to sądzę, że koło polskie zawaha, Bię 
i namyśli” się dobrze, zanimby go wykluczyło. 
Co większa, sądzę, że postępowań’ a takie dopro­
wadzi z natury rzeczy io  reorganizacji koła, ao 
jego reformy, do zmiany rcgui»minu. Kie w in­
ny, lecz w taki sposób upadają zwykle ustawy, 
które się przeżyły, które sztucznie utrzymują 
się przy życiu; upadają ona przez to, że ludzie 
przestają ick słuchać, że bezkarnie buntują się 
przeoiw nim, że w praktyce okafląje się ich nie- 
możebnośó, potrzeba reformy."

Zdaje się, te po stuletniem męczeństwie, 
jesteśmy jakby w przedświcie nowej epoki, no­
wego życia, pomimo ruin coraz większych i tak 
mglistego powsechnbgu u  rzeczy poglądu. Od­
dając hołd oraciom naszym ^ległym za ojczy­
znę, temu u t  47, oddajemy również hołd tym, 
którzy w uprzednich i K żiieja»; h epokach zgi­
nęli w śwfałej walce o niepodległość.

K o r e s p o n d e n c j i  p o l i t y c z n e  , D s  P o l . ”
H apifO łnm yl 2. grudnia.

W  dniu 29. listopada, u  go rok* tak j„k i 
lat poprzednich , pamiętna ta rucanica uroczyście 
była obchodzoną w muzeum narodowem w B«p 
pe^swylu. O godzinie 10 tej odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne za poległych ziomków za 
ojczyznę; o 2 ej w salach muzeum licznie się 
zgromadzili Polacy i cudzoziemcy rótnej narodo­
wości. — He. Plater przywitawszy obecnych, 
zagaił posiedzenie mową po francusku następnej 
treści:

Dnia 29. listopada przeszłego, miałem za­
szczyt do panów przemówić oddając z wami hołd 
tak jak dziś niespożytemu prawa ludów obrony 
Ojczyzn? z orężem w ręku. Od lat 47 opuya 
publiczna popiera nas w tyia objawie polskiej 
żywotności. Pokolenia znikają, ale uczucie obo­
wiązku i miłość ojczyzny trwa ciągle, i dziś tak, 
jak w roku 1830 panuje w sercach polskich ży­
wa wiara w odrodzenie, pomimo giomadzących 
się zwalisk i srogiego icissu. W śród ogólnej ża­
łoby krajowej, ona ma nad rodzinną pierwszeń­
stwo ; ale chociaż serca nasze są zbolałe, dziel

N om er dzisiejszy został skonfisko­

wany przez c. k. P rokuratoiję  państwa
neść ducha nie traci swego hartn — Tym dn za ustęp opUaZCZOny. 
chem powodowane setki tysięcy Polaków od lat r  r
stu walczyły i walczyć jeszcze będą z barba 
rzyńskim wrogiem, wtenczas, kiedy godzina 
wolności istotnie wybije; do tej chwili n i e  da- i 
m y s i ę  u w i e ś ć  n i k o m u  i po tak ol­
brzymich ofiarach n i e  b ę d z i e m y  n i c z ] ■ 
j e m  n a r z ę d z i e  m. j

B ok, który upłynął od ostatniej iocznkj 
listopadowej, jest jednym z aajopłakańszych w 
dziejach świata; swiadrzy oa o wielkiem poniże­
nia Europy i o nienstannem pogwałcenia między-1 
narodowego prawa, traktatów, najdolemiejszycn 
umów; przemoo jedna bierze górę i stanowi o 
losie narodów, Przez krwawe urągowiska, ci 
którzy mordnją bezbronnych aa Podlasiu i B u - ; 
garji, mianują się pro ten torami Słowian, odro- 
dzicielami zbutwiałego świata. Nie ma już do­
brej wiary w stosunkach państwowych, nieufność ! 
jest ogólna, tymczasowość stała, alianse prawie' 
niepodobne, i abdykacja Europy czynem najwy­
datniejszym. — „ N i e  ma  j u ż  E u r o p  y" | 
powiedziano trafnie. {

Położenie ogólne jest coraz gorsze ,- zbrojny 
pokój podkopywa fundamenta dobrobytu; Francja 1 
sparaliżowana klęskami i domowem niesnaska­
mi ; '  Anglja odosobnion*. brakiem polityki czy 
nami objawiającej się; Włochy idące za popę 
dem Moskwy i Niemiec, połą izonemi p zeoiw I 
innym państwom , w walce nieustannej s naro­
dowością Polski i z wolnością sumienia; Austr ja i 
pomiędzy niemi powodowana ciąglen i nntępatwa- j 
m i, zagrożona w swym interesie panstwowym.— | 
Wszystkich tych klęsk można było uniknąć pracz. 
zachowanie Enropy i niepodległego bytn Polski,: 
która przez tyle wieków była jej szańcem odpur- ( 
nym. — Niszcząc tę równowagę , stworzono tak i 
zwaną kwestję wschodnią i liczne za wikłania 
z natury rzeczy wynikające; dano przewagę Mo­
skwie i Prusom ze szkodą Francji, Austiji i A n- 
glji. Nie można wyjść z tego labiryntu bez od' 
dnienia przyczyn, które go spowodowały, świad­
czących o Rieprzezorności polityki ówczesnej. 
Należy przeto .sztuczny wzrost Moskwy do jej 
naturalnych granic zredukować, i odrodzić Pol­
skę , która czym ą e u r o p e j s k i e m  p a ń ­
s t w e m  i daje jej przewtgu- Środek ten b: łby 
tem skuteczniejszy, że na koi zyśó ogólnego po- j 
kojn, Moskwie i jej społeczeństwu grozi niebcz- j 
pieczenstwo wewnętrzne. Jakkolwiek wielkie są 
pruoszkody do uskutecznieniu tego planu, może | 
on się stac wobec ważnych wypadków potrzebą 
europejską , nawet po zwycięstwach Moskwy w i 
Turcji, które prawdopodobnie sprowadzą zawj 
kłania jeszcze większe od ich porażki. — W tem' 
położeuiu, sprawa ludów wymaga aby nie by ły1 
zaskoczone wypadkami, i miały prawdziwe p>ję-l 
cie rzeczy, przedstawionej fałszywie przez złą 
wiarę i namiętności pol.tyczne Oddajemy iu  
przysługę bron ąc ich praw, zdzierając maskę 
ich wrogom, którzy w swem zaślepieniu, torują! 
sami drogę burzycielom społeczeństwa. Mówca 
skończył temi słowy:

„Otwierając ti„ uroczystość, która jest hoł- 
„dem oddanym odwiecznym prawom każdego na- 
.rodu, zasyłam wyrazy dziękczynne za uczestni­
ctw o  reprezentantom różnych narodowości tu o- 
„becnym, spojonym węzłem jedności i solidar­
ności".

Po tem przemówieniu hr. Plater odezwał 
się mniej więcej w tych słowach do ziomków o- 
becnych:

Szanowni panowie! (Ważność dzisiejszej 
chwili daje naszemu obchodowi większą niż zwy­
kle doniosłość; cieszę się przeto, żeście przybyli 
w liczniejszam gronie, ożywieni wspólne>a aiU - 
dem patgotycznem, wspólną wiarą w Odrodzenie 
ojczyzny.

| trzymanych, dyplomacja miała wynaleźć lórmę, 
i według której Anglja może otrzymać teu przy- 

Od Towarzystwa Polaków w Genewie: „To- .wilej, uie zmieniając swego dotychczasowego ne-■ . V 1 1 /    fi aaa i_ — a a • n tnnl .. A . n aa a «wra n Ir A ■ 1 £9 /l n A i r, rt a—a A U A K A 1 _ t — -warzystwo Polaków w Genewie w 47 rocznicę 
powstania listopadowego przesyła zgromadzenia 
wyrazy żywego współczucia i bratniego pozdrc 
wieais."

Od p. Schlattera, n&vzelaika policji miejskiej 
w Zurychu: „Bardzo żałuję, że n,oje obowiązki 
'fi e dozwalają mi wziąć ndziałn w uroczystości 
polskiej dzisiejszej. Baczcie przyjąć wyrazy moich 
serdecznych noznó dia Polski. Niech święty o 
gień, który płonie na ołtarzu narodowem wpoi 
skiem muzeum, nigdy nie zginie! Niech się przy 
czyni do odrodzeni* walecznego i nieszczęśliwe­
go naroau!*

Jnne telegramy o i  starszyzny szwajcarskiej 
otrzymane, są pełne życzliwości dla Polski.

Pierwszy po prezydującym zabrał głos pan 
Csaba voa Y ciia i, prezes stowarzyszenia W ę

utralnegn stanowiska. lYudno dać wiarę takiej 
tajemniczej pogłosce; chyba że w związku z nią 
postawimy wiadomość, nadesłaną również z W ie­
dnia do berlińskiej Post, jakoby ncwa turecka 
pożyczka , która w Londynie wzbudziła najwię 
ksze zajęcie, nie była właściwie pożyczką, ale 
rodzajem odstępnego za turecką flotylę, Którą 
Anglja u Porty zakupiła. Motywem tego miało 
być zapobieżenie, by flota pomieniona nie wpa­
dła w ręce moskiewskie, które zamierzały za­
garnąć ią jano wynagrodzenia kosztow wojen­
nych. Byłaby to wiadomość bardzo ważna, gdy­
by miała jakąkolwiek podstawę.

Przybyli do Konstantynopola deputowani 
Najmowali się już ułożeniem adresu w odpowie­
dzi na mowę tronową, który będzie miał wielkie 
znaczenie, ponieważ w nim deputowani rhrze

stowaó maj;, przeciw zapędom moskiewskim 
oświadczyć życzenie pozostawania pod dynastją
Osmanów.

- -  Najnowsze, wiadomość o przesileniu we 
Francji podaje Ageme Havai w następującej no­
cie: „Prezydent republiki powierzył p. Dsfaure

grów w Znryehu, który przybył na czele depw ścjanie uroczyście przed całą Europą zaprote-
„ , n r  - * - * . .  i  otrt n7 O rt ITIOlo n MA aai m  n A m aJ  a m W Aalrinoiłril/im  1tacji węgierskiej. W  mowie swojej .urdecznej 

dla Polaki, wykazał pooratymstwo duchowe i po­
trzebę solidarności tych dwóch narodów prze 
ciw wspólnemu wrogoui, — Mowa p. Biechoń- 
skiego daje się streścić następnie: Wszelka urc
czraiość narodowa jest również rachnnkien su .
mienia, Fcw.nniśmy zda- sobie sprawę z te^o, i otworzenie nowego gabinetu. Postawione pi.zez 
czy wypełniamy obowiązki odziedziczone. tłie !Szanowaegó Łejatora, warunki zostały przyjęte 
dość oddai hołd bohaterstwu polskiemu, uczcić!Pwez marszałka, który ze swej strony zro- 
prawo obrony z orężem w ręku, ale po tylu nie-; J*1* jedno tylko zastrzeżenie, a mianowicie, by 
skutecznych zapasach, należy się zorganizować, lei»*aiejsi minii .ow,e wojny, maryiarkii spraw 
praktycznie, wyjść z rozbicia i niemocy i pod W juuoznych  pozostali Ła swych stanowiskach 
lw em  zjednoczenia, solida] ności, utworzyć jeden! f m *  u ę , że na tym punkcie powstały trudno 
zastęp narodowy, pod kierunkiem reprezentanta ■ n r Że za, ^ ZyL'^ C ptJ 
naszej jeduOftói, zasłużonego pracą swoją półwie-jP  ch gab’netów yło praktykowanym, u

i L o n d y n 5. grudnia. Kilku muzułmańskich 
. bankierskich nrm w Lahorze, Bombaju i Agrze 
akonstytnomały się w syndykat, który tureckiego 

’ jenoralnegc konsula w Bombaju, Hnsseina Effendi, 
zawiadomił, że gotów jest pożyczyć Turcji 100 
miljonów rnpji po kursie emisyjnym 74 aa 100 
i na 4 procent, ale pod wainnkanti, że albo 
Porta a'bo Khodiwe dadzą dostateczną gwaraa- 
oję tuj pożycz ui.

O d e s s ę  7. grudnia Na rozkaz naczelnej 
komendy zniszczono w Eiszeniewie 140.000 pu­
dów owsa, gdyż był całkiem nie do użyria. W  
intendantnrze wykryto znowu kolosalna pizeaie- 
wierstwa.

D u b r o w n i n  8. gi udoi *. Załoga turecka 
zamku Antiyari ma jeszcze żywności na 

ośmna^cie dui, zatem nie prędko głód przymusi 
tę fortecę do poddania się.

Na Krecie zupełny spokój, i mieszkańcy do­
piero przed pum dniami wysłali 25 000 franków 
do Stambnłu dla rann&ch Tarnów Wojenw 
okręty tureckie przewożą teraz część załogi tej 
wyspy do Dedeadagn, zkąd na Adijanopol uda­
dzą się tę wojska do Sofji.

iż
kową' i poświęceniem, rego, który' imieniem swem, ^  im m ternus w Kraju i armj
i licznemi stosunkami i powagą swą oddaje n u l : . ' 10. ! 3 i L  t , ^ar, ™en ai
czne przysługi ojczyźńe, jako 
P. Kossobudzki

ministerstwa w interesie kraju i armji
parlamentar 

ii tek w osta-
źki w imieniu emigrantów polskich ^°An0ki ^

poparł głos poprzedni, wykazując, że zebranie 5 { j

le/n.andatiTriusz. • ay.° ‘̂ \)b®?.aie zażądano trzech tych tan w osta 
■ - - fQiel chwili. Marszałek nie byi w możności przy

obecne powinuO być wyrazem zjednoczenia; fee -! pfJftnfS-1* z Aobr? 0 A1"HtniZaf>̂  a‘ u ’ , L1
refftimv sie dziś. by jutro nie bvło za Dóźno. PP., -i*   wstosnnka ypsomatycznych.regujmy się dziś, by jutro nie było za późno, vti „tom  , 
pod sztandarem zasłużonego męża, reprezentanta ^
Polski.

Najwiękozy wróg Lr. Pietera mnsi przy - . „ f mnrTPnio ^
znać, że nie ma u nas przykłada takiej wytrwa- ™?rzono a ^ 7 5 5 ^ /  ^ USo
łości, zapału i tiezmordowanej pracy, jakie co bJ° znowtu, ; v strony ,Bly  ̂̂ , gdyż
chują jego dz>ałalnosć. W imię porządku i kar-;®to komitet lew cy * ’ f e .z P  » * “
ności oddajmy się poa jego kierunek, bez wzgl> nwad nie odbyw i aie był z m c ani
du na nasze odcienia polityczne, i wyki zytnijmy *  bez.Posredmch am P ich st°suii<ia h w
niech żyje ojczyzna i jej reprezentant! P. Helb-, sPrawie tworzenia now-g g tu.
ling, sędzia pokoju, uczcił patrjotyzm polski i i ________________
oddał hołd naszemu zał ładowi muzeum Haroio-

. i Dufanre uwcl
'nicny od powierzoneec mu zlecenia. Następnie 
powołany został do Elysee Batbie , któremu po-

wbgo, który jest ogniskiem wszechstronnej czyn­
ności; i czyni zaszczyt praktycznemu zmysłowi 
jego założyciela. — Po przemówieniu krótkien 
prezydająoego i jego wyrazach dziękczynnych 
posiedzenie ukończone zostało, i zgromadzeni 
rozbiegli 3ię po calach muzeum dla zwidzenia 
bogatych jego zbiorów. — O godzinie piątej 
wazyscy się udali na skromią biesiadę-. Prze 
wodniczący pozdrowiwszy zebranych wniósł pierw­
szy toast. „Odwiecznemn prawu narodów do 
niepodległości, reprezentowanemu rrapz Polskę." 
Liczne mowy i toasty jedne po drugich nasię

\V oj na.
Jak obecnie wychodzi ią  jaw, zdaje siębjć 

rzeczą pewną, że Mehemet A li zadał Moskwie 
w wąwozie Kamirli kilga bardzo dotkliwych po­
rażek. I tak np. donoszą telegraficznie do Stan- 
darda z Kamirli: „Moskale ponowili w ponie­
działek atak swój na zacho *n’e tureckie forty 
fikacje. Po trzygodzinnym pojedynku artyleryj­
skim, Turcy wyparli M stwę z jej pozycyj 
Trzy batalj^ny ctrskiej gwardji usiłowały potem

powafy. P. B o  os, jeden z delegowanych wę- odebrać je, ale nadaremnie." Skutkiem tej klęski 
gieratloh, i p. Mi c h  ai s  ki,  prezes stbwakży- musiał Skobtlew przeuieso swą główną Kwaterę
szeń polskich emigracyjnych w Szwajcarji, wnieśli z Brestowaczu do „bardziej bezpiecznego" Uzen-
toast przewodniczącemu, mandatarjuszowi narodu dołu.
polskiego. P. He 1 b 1 ing,  sędzia pokoju, jednościl j ---------------
solidarności ludów w ' Kompletny brak wiadomości z azjatyckiego
P&nB. oświadciyl w lmi WPb ą . teatru wojny, świadczy o zastsnowieniu tamże
dzieży polskiej w Szwajcarji, iż uznaje mandatarjn- dzUiań WOjełM"h . Główne siły moskiewski 
sza narodowego i poddaje ę p d j^go crunek stoją oezczy-nie skoncentrowane w dwóch pnnk- 
dla dobra »prawy oj zy j. P- B o g o w s k i  tacj1) p0(j  j j rze, un j Batnm, obserwując takowe 
po francusku o wyjarzmieniu ludów . .  . . . • • raczej, aniżeli mi śląc o oblężeniu.
siwairarii "ń r  P i a t  . . . 1 „ a 1 Na europejskim teatrze wejny, wyjąwszy

/i- p o d z ię k owaws j  a po w o la e  posuwanie się oddziałów Gurki v kie-
^  WmÓ . S Prnr? runku Łofii, także nic nowego. N ł uwagę zasłn-Adat a Miclaewjcza, zgasłego^ w wigilję roczni- ,iwało mderz, ai3 Suiejmai . pas2y E1enę

cy powstania listopadowego. P^ ^   ̂ ą-y za- (p 0djete wszakże zbyt szczupiemi siłam", pomimo
kończył nroczystość tradycyjnym „kochajmy sie 
„to jest bądźmy zjednoczeni i pracnjmy wspótoie 
i zgodnie!* P. J a b ł o n o w s k i  z Lucern/ po 
uozcie urządził ognie sztuczne nad brzegiem je ­
ziora, i wazyscy się rozjechali ‘pokrzepieni na 
ducha.

Przegląd polityczny.

z-yoięztwa, zostało bwz rezultatu, nie odniosło 
skutku, w jakiem zamierzone było. Zamiast we 
30,000 trzeba było uderzyć co najmniej w 80.000; 
dopiero wtedy Plewna mogłaby być zdebloko- 
wasą.

Dopóki Plewna się trzyma, Moskw*, uie 
może nic przedsięwziąć ważnego. Ztąd pocnoćzi 
ta względna cisza za Dunajem. Ale i po upadku 
Plewny, nie zdaje się nam, ażeby przyjść mogło 
do ważniejszych akcyj. Czworobok fortec »ie 

„  t, , . nadwerężony, a dopóki takim pozostanie, Moskwa
. z  Bukaresztu douoszą, że powołany j^ne-. ^  będzie śmiak wychylić się za Bałkany i 

rała Ignatiewa do głównej moskiewskiej kwate- czemg poważniejszem. Ażeby zaś zdobyć ciwo 
ry nastąpiło z powodu, iż ma być zaciągniętem mbok, pora ua to już przeszła, zima stokrotnie 
jego zdania co do wypracowania programu pu- ■ utrudni i tak już nie łatwe zadanie, spodziewać 
kojowego. Powołany również został moskiewski sj  ̂ wjęC należy, że chociażby Osman zmuszony 
poseł w Wiedniu Now<kow. Chodzi tn o zawar-jby* głndem do złożenia broni, kampanię tegoro- 
cie pokojn osobnego. W każdym r»zie wszystkie. czn.  aależy liczyć k.a odroczoną do przeszłej 
pogłoski o bezpośredniem traktowaniu Porty z  ̂ioiny. Moskwa broń zawiesi i
Moskwą zaliczy o należy, przynajmniej do p wnego zimowe leże.
czasu, do pogróżek nie bardzo uzasadnionych, —-------------

ssnsk? s 4 r«*s£.w*Jsss?, ^  *•
iż wszyotko, co dzienniki w carstwie piszą < ®̂ a y ‘ „ , ,  . „
rzeczonym pokoju, jest nie więcej jak wyr izem,. ® Q b 1‘ ® w “  *  6- grudnia. Tureckie wo-
poglądów odnośnych redakcyj tjeune okrć  ̂ przybyły pod Dulcigno, a potem

O tem samem piszą z Petersburga^ Fr#m-1 p « r Drgóroow pod Anti-

iz , bowiem, i Ze podróż Ib pozoajije ł  z « i , z z « ° i « r i l oyórcy 21 
\ pogłoskami pokojowymi. M każdym n zie jest, 2 woiewoaów i około 300 żołnierzy
to wiadomość przedwczesna.* Dalej w korespoa- j r> y 1 za|>itych. , , ,
dencji pnmienionej czyUmy: „Pomimo świetnych J j3 S 8z\ r ż! > 8t,°hcy zk ^ jv  Mirydy- 
powodzeń n ą ś f f l  oręża wszyscy jednak znużeni ^  uwiadom 1. gotowość połączenia się z Turkami 
są wojną Am oficerowie, ani żułnu oe nie za- Czarnogórco .
S lają sfę do tik zwanej kwestji słowiansk.ej.l głoski oficer wysiadł na ląd w opjszy; sły-
W  wojsku naszem panńje cierpkie i n i e n a w i s t n e m a  jakąś misję do księcia Nikity.

przyszłej 
rozłoży się na

Nad brzegami Moraczy leży 370 ciężko ran­
nych C^arnogórców.

L o n d y n  7 grudnia. Donoszą z Kamirli 
że Moskale w poniedziałek odnowili a’aki na 
zachodnie forty Turków. Po trzech godzinnej 
Walce działowej wyparli Turcy Moskali z ich 
pozycyj. które odzyskać napróżno usiłowały tizy 

Turcy nie posiedli jednakże 
o które wal*zą. Straty z ob,- 

jego dwu stron są znaczne. We w t o r e k  i  środę trwała
u.  J   zimy, walka dalej, jednak toczyła ją g ł ó w n i e  artylerja,

pi j  za , której błotniste wyziewy .)nnaju są wiel gdyż gęsta mgła przeszkadzała wszelkim ope- 
ce szkodliwe. Oprócz tego wypracowano tu wicie racjom.
projektów do reform, zwłaszcza w  zakresie mi - j L o i d y n  7. grudnia. D e r w isz  pasza od-
nisterstwa sprawiedliwości, które tylko na decy- chodzi do Erzerum. Muktar ciągle otrzymuje 
zję carską czekają. Wszyscy liczą na to, że p», p0siiki.
upadku Piewny car przybędzie do stolicy przy- Ze i a u ń  7. grudnia. Z dooryoh źródeł
najmniej na święta. donoszą, że w Ku.wznmlit formuje siq dywizja

Przeprawę przez Dardanele floty angielskiej'muitafizów, którą Hefiz pasza przez Jankową- 
jak wiadomo, Porta czyniła dotąd zrleżną od za- Klissnrę do Serbji popr JwaKi  ̂ ma. Z mie- 
warcia z Anglją przymierza. Teraz Daily Ntws szk&ńców pogranicza schroniło się 3000 do 
donoszą, iż według wiadomości z Wiednia o- Serbji.

usposobienie przeciw moskiewskim agitatorom, 
którzy w ciepłych pokojach nie mają wyou,v./e ■ 
nia o trudach i niewygodach nasiych sielaych 
żołnierzy i niesłychanych cierpieniach chorych i 
rannych. W wojska zapytują, kto właściwie na. 
dni tak zwanym słowianufiiom prawo pizema,wia­
nia w imieniu kraju. Co luazie oi zrobjli d!a 
złagodzenia klęsk wojny, którą sami wywołali, bataliony gwa-dji 
W y c z e K U ją  tu z utęsknieniem powrotu cara. całego terytorjum, 
Chociaż ostatnie wiadomości o zdrowiu 
brzmią pomyśl-ie, obawiają się jednak

S B O I I K 1 .
Ł-oćw 10. grudnia.

Baczność obywatele! Taki jest tytnł nik­
czemnego pamfletn, który od wczoraj rozrzncaji. po 
mieście. Pamflet ten zawiera napaści na całe naaze 
dziennikarstwo, które zgodnie stanęło w opozycji 
przeciw moskalnfilskiej partji krakowskiej i nega- 
cyjnemn postępowania delegacji, a antor tego* pan 
fleta puesuwa się tak daleko, że mdłoje Ladaó jakieś 
uboczne motywa postępkowi naszego współredaktora, 
który w interesie krr ju, dla dobra ogólnego, zrzeLł 
się koteryjnych namiętności i v lechj lił szalę na ko­
rzyść p. Dob:zaśsEiego. Pamflet ten nie godzien na­
wet odpowiedzi, dodajemy tylko, że wywołał ou ze 
strony p. Feliksa Piątkowskiego następującą odezwę 
do wyborców:

,,Obywatele wyborcy! Rozrzucono pamflet p 1 
tytnłem „Baczno! 6 obywatele!“  a podpisane ,,Gerono 
wyborców “  Nie wchodząc w fałsze i kłamzmwa, ja­
kie ten paszkwil zawiera, jak n. p. o Spisńdaży 
Dziennika Polskiego, o naziale p. Dobrzańskiego w 
tworzeniu komitetu, gdy właśnie wówczas p. Do- 
bizański w/jdchał był na kilka dni do Brzeżan, a 
jego przęciwnicy układan listę komitetu obszerniej1 
szego i ściślejszego i w inue tym podobne, obecnie 
publicznie oświadczyć muszę, że przypadkowo za- 
azedfcisy wczoraj e godzinie 7ej wieczór do drakami 
Związkowej, zastałem tam dra. Ludwika 'Wolskiego, 
wydającego polecenie zarządcy drukarni, p. Mańko a 
skiemn, aby id^cy właśnie pod pranę ów pamfib. 
„Baczność wyborcy" wydawał tylko za danem przez 
p. Wolskiego hasłem i przekonałem się, ze p. W ol­
ski jedb nie tylko nakładcą i roaszerzaczem tego 
paszkwilu, ale i sam jest jego autorem. Z tego po 
stępowania dra. Ludwika Wolskiego szanowni wy­
borcy osądzić mogą moralną wartość człowieka, któ­
ry takiemi drogami dobija się mandatn poielBkiegct 
To co tu oświadczyłem, jestem gotów stwierdzić 
przed sądem i udowodnić świadkami. Lwów 10. gru­
dnia 1877. Feliki Piątko.ski, członek komitetu wy­
borczego.

Tyfiu importowany orzez Moakali. Gd
bieramy z najpewniejszych ArOdjł wiadomość, że W 
PodwoIoczy8’:ach wybuchł epidemiczny tyfus, który 
tam Moskale sprowadzili. Choroba ta wysiąpha u k  
groźnie, że dyrekcja kolei żelaznej wysłała komisję. 
Lecz nie iosyc na tem , epidemja ta jnż się prze­
niosła do Lwowa. Na dwuren kolei Karola Lad wita 
zachorowało przedwczoraj od razu trzech żołnierzy 
policyjnych, przewieziono ich dc szpitala. W agi y 
mugkicn kie z cyfrą: B. G. Z. D. (Bender Gała z, 
Żeleznaja Droga), które wożą chorych Moskal,, wra­
cają do Rnmnnji przez Podwołoczyska-Lwów. "W pią­
tek przeszło takich wagonów 28 sztuk, a numer 
bieżący był jut 340. Tyfus, jaki w Podwołcczy- 
skach dziesiątkuje służbę kolejową, jest śmiertelny. 
Dodatkowo nadmieniamy, że naczelnik stacji w Pod- 
wołoczyi ach Spar otrzymał od cara order św. .Sta- 
nisława za gorliwe pilnowanie trauBportów przyno­
szących epidemję do u-alicji.

S tow n rzyzke& ie  młodzieży h s n ć lo w n j 
obchodziło dzieli 8. bm. jako święto kupieckie uro­
czyście w swojem kaB/nie wieczorkiem muzykalnc- 
deklaiiiacyjnym, oraz wspólną wieczerzą. Zaproszona 
młodzież akademicka i rzemieślnicza przysłały swy-J> 
delegatów, jtko też wiele innych gości było obecnych. 
Między inn/mi "zlonaowie Stowarzyszenia pp. Wild 
i Szwabel uuegrali na 2 skrzypce dnet „Louis" op. 
140, który zyskał ogólne uznanie. Na wyszczegól­
nienie za?ługu;ą obrazy uiguste z Litnaniki Grotgera, 
przedstawione przśz seniora Towarz. p. Er.de.sa. — 
Przy wiecze-zy wznoszono rozmaite toasty i ta k : 
PlaroD Kostecki wzniósł toast kupców lwowskicł nie 
wyłączając Niemców, którzy ukochali ten kraj i w 
nim kości >ve złożą. Inni ezi mkowie Stowarz i a- 
kademi y znosili toasty obopolne, zaś Lndwik Bi. 
rącz wzniósł zdrowie łączności narodowej z tym do­
datkiem, że tam gdzie obowiązek nas wezwie stanie­
my razem jako synowie jednej matki, nie odióżniuj- 
m; młodzieży handlowej , akademickiej i rzemieślni­
czej , w nas jeden duch i jedno serce —  do yidnege 
dążymy celu; na cześć tej łączności! Mówcę wśród 
przeciągłych oklasków podniesiono do góry. Jeden 

akademików zakończył sta-opoltLiem: „K oduyay 
się ! ‘

W ydział Rady powiatowej Lwowskiej
oznajmia, że zgodnie z postanowieniem §. 80 ust. o 
repr. powiat, b u d ż e t  R a d y  p o w i a t o w e j  i a  
r o k  1878 wyłożony jest w kancela>ji wydziało­
wej (plac Marjaeki nnrner 8.) do publicznej wiado­
mości.

W  kasynie mieszczańzkiem odbędzie się 
we środę 12. bm. traSei odczyt. P. Bolesław Bara­
nowski, inspektor szkoły okręgowej, poda „Pogiąć 
na stosunki etnograficzne półwyspu t*l _aós Jegu1. 
Wstęp dla członków i ich rodzin do 10 ct., oboy 
wprowadzeni przez członków płacą po 20 ct. od 
osoby. Początek 0 godz. 7. wieczór. Lista otwarta.

Drugi koncert panny Timanoff i pans dau- 
retr wypadł jeszcae świetniej niż pierwszy. Nie bę­
dziemy szczegółowo rozbierać grę 8anrcta, tegc naj­
znakomitszego obecnie tkrzypna-wirtnozy, powiemy 
tylko w krótkości, że ani Wilhelm., ani Wieniaw*!^ 
hic zdołali tak zachwycić, tak rozentuzjazmować li; 
cznie zgromadzoną publiczność, jak czarodziejski 
smyczek Saureta. Młedy ten artysta ujmującej po­
wierzchowności , wkrada się od pierwszego tonu w 
serce słuJhaczy, przejmuje ich i porywa. Nie może­
my się dorachować wywoływań tego artysty, pc—»■*- 
my tylko, że prócs b^naty Beethowena. po każd>ai 
kawałku musiał dodaó nadprogramowy nnmer. I  tak 
po polonesie Yieuiteiopsa zmuszony był odegrać Ta- 
nrtellę tegoż, a po „air polonais* ‘Wieniawskiego 
dodał tegoż mazurek. Co naL najbardziej zadziwia, 
to nadzwyczajne pojęcie myśli kompozycji przez to-
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Aui artykuł Fan Sauret tak głęboko odczuwa poio-| 
nert I mazura, jak rodowity Polak. Słowem, jest to 
Lonomen, plerwzworz«dna g wiązu- w swieeie „nysiy- 
cznym, a kto go nie słyszał, nie może mieć dokła-1 
onego wyooralenia o grze jego. Fanne Tłmanoff ró­
wnież do najznakomitszych tegoczesnjch pianistek 
aaliozyć mu-iiuj. W nader trudnych utworach Li 
jata, jak „uarneval de Pest“ i Fantazji z Sonam- 
bbli okazała nadzwyczajną technikę, a w Presto 
Mendelssohna gra jej sUła «»a równi z artygtyczną 
wyrwornością kilku tylko pierwszorzędnych artystów. 
Ghant polonais Chopin.. oadala t  tak subteliiem cie­
niowaniem i pojęoiem naszej rodzimej poezji, że za­
chwyceni słuchacze nieskoóczonemi oklaskami kilka­
krotnie ją pi wywoływali Dzić w poniedziałek wy 
■tąpią oi artyści po vaz ostatui w koncercie pod k10" 
rownictwem p. Marta, z którego dochód nt 
dobroczynne poświecony, można się więc gpp^oewa , 
ze sala będzie przepełniona, bo nie łatw*’ 810 tratt 
■pusobnosć uczestniczyć w takiej b i e s i l i 0 art3 8ty- 
oznaj. Program dzisiejszego koncert*: 1] 1 3 na 
fortepian i skrzypce Griega (ode^- P- hmanoff i p. 
Sam-et). 2. a) Sonata Scarla*'1, b> ®ieśó b®z 8*$w 
Mrndelsohn, d) PerPetnns *obile na le™* rękę W e‘ 
her-Bxaiims (odegra pna aiman if). 3. Scena i ar a 
z IraTiatty (odsp. pnu M»rco). 4- a) Romance Be® 
*fcovena, b) Polon**- Chopin-Wilhelmi, c) Danae 
wucahie bain-Ja.*01* (odegia p. Sauret). 5. a) 1 „ude 
Chopina, o) Lwa tańce z I  eramors Rubisteina (ode- 
grc pnz Timauobj. 6. a) Baicarolla Spohra, b) Ta 
rantellM M. "Wieniawski (odegra p. Sauret). 7. Sioi- 
Upna (odsp. pna Marco). S. Węgii rskie tańce Brahmg- 
JoaoLim (odegr. pna Timanoff i p. Sauret).

F. M ie c z y s ła w  H o rb o w sk i, utalentowany 
śpiewak, jak się dowiadujemy, powracając z Drezna, 
"Więcławie Krakowa, ma również wystąpić i n nas 
■ koncertem w przyszły m miesiąca.

P . M o jż e s z  B erg er , zasłażony obywatel z 
Żółkiewskiego przedmieścia i radny miasta, poniósł 
boleśną Kratę przez śmierć n itki swojej. Wczoraj 
liczne gionc przyjaciół jego i znajomych odprowa­
dziło zwłoki zmarłej na cmentsri. R*ec można, że 
w orszakn pogrzebowym więcej byio cbrześcian niż 
żydów. —  Milczeniem u-udno nam pominąć przytem 
niewłaściwe zachowanie się policjanta Ir. 145, który 
podczas przechodu pogrzebu w ulicy Zóikiowskiej 
samiasi i— onąć się na bok, roztrącał publiczność i 
dzł powód do bardzo gorszącej sceny.

Z  z a k ła d u  k a rn e g o  W dniach 14. i 15. 
bm. o goJz. 9 z rana odbędą się w tutejszej sz oh 
rocłine egramin*, a mianowicie: w piątek 14go w 2ej 
Klask. i w sobotę 15go wi e j  klasie. Przed rozpoczę­
ciem egzaminu w 2 kłusie dnia 14. odprawi się w ka­
plicy tutejszego zakładu o godz. 8 V, w obecności 
wszystkich do szkoły uczęszczających więźniów cic • 
msza, przy któiej U sposobności więźnie, którzy z e 
nczyli mnsyki wokalnej i instrumentalnej, *  ł  B 
popisywać.

„H u m oresk i" W ł. S teoe isk iego- Bod t' “
tytułem wyszedł pierwer-y zeszyt lni®01̂ 8 
poezyj p. 8t., jednego z najdowcipniejBBycb __naJ ar‘ 
dziej utalentowanych n? szych dzie“ “ ikarzD y z 10r‘  
kn tym mieśri się kilkanaście wierszyków odznacza- 
jących się zaiówno piękną tora>%. jak i dowcipną 
treścią.Heine jest wzorem autora „Hnmoresek i przy­
znać trzeba, że wielki poeta niemiecki znalazł w p. 
St. godnego nasiaaowoe- Zbiorek p. 8t. możemy po­
lecić naszym czytelnikom, jako przyjemną i ncieszną 
lekturę. Główny skład , Hnmoresek" w Księgami p. 
Richtera 2 losman.euj się że wkrótce wyjdzie ze- 
sayt drugi i lędzie zawierać trawestację Marji Mal­
czewskiego.

F A u re li U rbańsk i drukuje nakładam Yogla 
nowe wydanie swycli pcczyj w trzech częściach, 
Część pierwtz-: „S-ore ptaszę,“  ó ijg a : „Niewola 
Babilońska,“  trzecia: ,,R<miniscencje.“  * ostatniej 
części snfidJ pomieszczenie najnowsze utwory sym­
patycznego poety, drukowane po różnych czaso­
pismach. _ _  .

D la w a le c z n y c h  i p o c z c i w y c .  T u rk ó w  
itrzymaliBmj- szarpie od p. Cecylji Rtirzwei

rosław^atr w  teiLtrM hl< Skarbka dzisis* 10 . b®
„Gtd_.en litości," komedja w 3 aktach Aleks. 
Fiedry. .

* Sobotnie przedsts wionie „Aidy* tem 81« IU| 
inJło od poprzednich, że partj< Laddunesa odśpiewa 
p. Sacoardi, nai Amonastra p. .iskier. Nie pojDłPJ0 
my, dla cssgw dyrekcja. mając takiego Borkowskie?0! 
zwłaszcza że tenże jnż gpiswal tę partję kn ogólne­
mu zadowoleniu, obsadza role "Włochami, pudcz&s gdy 
dążyć potrzeba dc polsniej upory i an ildhier r tru- 

■dnej portjl amonastra wywiązał się oardzo dobrze. 
Ozęść orkiestrową na scenie i po za sceną wykonała 
tą razą kapela „Haimonji. “ Na wspomnieniu u liu  
gnją 4 trąbki wychodzące na scenę w igim al.eie. 
Zdumieni byliśmy, że malcy temu podołali. Maj sz 
ten jest koncertowym i trzeba dobrych trębaczy, by 
go odegrać czysto i zgodnie z orkiestrą. To też 
wykonane z precyzją, a występ ten kapeli „Harmo- 
nji‘  był popisem nieiada. Główna zasługa należy się 
kapelmistrzowi p Seireiowi za niezmordowaną pracę, 
w drugim rzęaiie i „otpodarzom towarzystwa pp. 
Dębickiemu i SLlepihekiemn, którzy dokładają sta­
rań, by tej kapeli nadać 'ozgłos jaki jej należy. 
Dodać tu winniśmy, że udał-i mj9 tym pp. wejść w 
nkłau z dyrekcją teatru eb do aabzego użycia tej 
kapeli dla sceny, jakoteż co do re ^ t  w mniej­
szej sali.

Stan p u w ie tr* *  Dzis 10. gindni* 2 ' R. 
Pochmurno.

KruŁÓW  7. grudnia. Członkowie rady nad. or- 
czej Towai z- wzajemnj cb ubezpieczeń: Hop^en , Lr. 
Męcińaki i Baranowski poa przewodnictwem bar. Bau­
ma prere ia rady nadzorczej rozpoczęli czynno"'• _u- 
■tracyjną walorów wiasnożcią tegoż Towarzystwa bę­
dących.

Dr Bronisław Ki uczkiewicz, nauczyciel gimnaz. 
w Jaśle, sutrajiąc Bjt 0 docenturę na wydziale filolo­
gicznym w Kraków e , odbył wczoraj kolokwium ha­
bilitacyjne z filologji grecko-italakiej z powodzeniem, 
a dnia 12. bm. o gedz. 12 . w południe będzie miał 
wykład inangnralny »°  historycznym rozwoju języka 
łacińskiego “

Dr Pr, Mer‘ fcns, prof. ci matematyki na u- 
niwdrsytecie Jagitl, został ctjunKlem ^owarz. umie- 
jęrnośoi w Getyndze.

S a m bor 9. graónu. r uią 2. b. m. odbyła się 
na doohód tutejszej ochotniczej ogniowej lo-
terja fontowa, z której wpłynęło razem 243 zł. 8 ct. 
a po strącenia wydatków w kwocie 66 zł. g ct pQ] 
■ostało czystego dochodu 177 zł.

W  skntek uchwały 1 dnia dsisiejszego wyraża 
Wydział imieniem utłego towarzystwa paniom i pa. 
nom, którzy zajęli się tak zbieraniem fantów jako 
też i sprzedażą losów, niemniej i szanownej pnbli- 
cznośoi biorącej odział w tej loterji fontowej — swe 
■•rdeczne podziękowanie. Z  wydziału ochotniczej 
■trały ogniowej rJeleń*. Naczelnik Strndint, S e .1 
kretarz Lamb.r.

T o w a r s y z t w o  o z z cz ą d u o śc i  i p o * y e « A  
w  A n d r y ch o w ie  z nU-ograniczon aar°J0'
strowane, wykon,wąjąc >we o z y p jjj j  “  2 ; 
11. września 18/7, ncńwułą ^ •  s^®  'f « J ^ e g o 4 a 
ko handlowegi w Krakowie z anfo 2. iftWpada1877

1 regulaminem z duia 24.1. 29723 zatwierdzonym * -
liatopaua 1877 zakreś^0- adzl0la członto>n swoim
kicdyi.u na bari-0, ^ ajfe f -aBj  t f 0'
wadzi czynności tankowe na wspólną kortyść. D y-
r  6 k  c  1 &.

E o z ^  5> grudnia. Wszyscy się cieszą równo- 
rawpwniem w całem tego słowa znaczeniu, tjlko 

miasto nasse chociaż najładniejsze w powiecie 
j  macoszemu jest traktowane. Całym grzechem »*■ 
s^ym jest, że nie możeiay na tablicy n w j-zć1 do 
miasta, wywiesić złoconych herbów, na które **1IL J0 
dnah patrzyć wolno z rodzajem zazdrości Przy 'r0‘  
drówkach do sądu w Mikołajowie, które 00 aai ‘ 
mniej dwa razy w tygodniu odbywają- .Sąd bowiem 
w Mikołajowie jest aarzucony sprawa-m z R-ędołu, 
gdyż sam Mikołajów i wsie znacznie mniej dają za­
trudnienia.

Czasem podobne wędrówki odbywamy przez dwie 
wody Dniestr i Stryj do świetnego starostwa w Zyda- 
czowie lub do rady powiatowej.

Powiadają: na 'cc lla aurostwa , hm
trŁeba i sądu Rozdół ma tyl*0 ^ t6B
siedzi za granicą, a w około Pal * M  ma» a mo" 
tłoch ma zdrowe nogi, niech więc wę ruje.

Zkąd nawet ś m ia ło ś ć  domagać się przeniesienia 
sądu do Rozdołui, a -a k  P f offi w powiecie to me 
est dogeunie. Krą, ni- *  p łao, a dla czterem pa- 

nów kreować nowy sąd wZydaczowie a trzeci z rzę-

Ł ' 1 zaś w o l i  dafoj jaz dotychczas płacić po­
datki, ponosić J - i W ’ k!Óre f am?*  PraW13 *rzi  
cią część poaaoków w powiecie, a połowę w powiecie

" ą ^ S n aście tysięcy motłochu domaga się przenie­
sienia sądu z Mikołajowa do Rozdoln, lecz na szali 
czterech panów przeważy 10 tysięcy pospólstwa. —  
G u.vi 1 sięoy mieszkańców w kupce, ani sądu, ani 
gtaUogtwa, ani podatkowego urzędu, ani żandarmerii, 
lecz za to dwóch woźnych r sąau Dezzwłocznie fan- 
tuje ofiary lichwy, a drugich dwóch ściąga rządowe
należ: tośc1 . . .

giedmset dzieci zdolnych do szkoły, a na to 
dwie izby i dwóch nauczycieli, lecz za to 150 skle 
pików, pokątnych szynków, kilkuset złodziejów 
w wieku od 8 do () J lat , i tysiące innych nicpra<
wodci

F o su a ń  7. grudnia. Ks. Hipolit Kubicki z 0- 
gioi zny saazany został na podstawie ustawy z d. 4. 
maja 1874,, dotyczącej bezprawnego wykonywania 
funkcyj kościelnych, na banicję z "W. Księstwa Po1 
znańskiogo.

A izzaw a  6. grndnia (R ó ż n e  w ia d o m o śc i.)  
Ekonoinis>a, czasopismo wydawane niegdyś pod re­
dakcją śp Wiktora Sommera, zostaje obecnie wskrze- 
sl. nem i od Nowego roku będzie wychodzić pod re- 
dakoją znanego Lpccjalisty, dyrcKtora oannu Polskie' 
go, Antoniego Nagórnego.

W  (Mizeria Itkar. czytamy: W earstwie istnieją 
dotychczas cztery ewakuacyjne, komisje, mające na 
celu regularno rozsyłanie cborj cb i rannych: 1) ko­
misja w Jassach zajmnje się rozlokowywaniem cho­
rych , dostarczanych z naddnnajsKiego teatrn wojny, 
po szpitalach leżących przy kolejach żelaznych okrę­
gów kijowskiego, odesskiego i charkowskiego (z wy. 
jątkiem Kijowaj; 2) komisja we Władykankazte ma 
za zadanie rozsyłanie chorych i rannych armii kau- 
kazkiej po linji Rostbw, Woroneż, Tambow, Saratów 
i Grazie Carycyńskiej żelasnej drodze, 3J komisja 
w Kijowie zajmnje się rczCj laniem przybyłych wojo' 
wników z Jasa do aspitalów warszawskiego, wileń­
skiego i południowej części moskiewskiego otrębów, 
przyczem linje Smoleńsk, Moskwa, Włoczimmrz i Niż 
szy-No’,. ogród nie wchodzą w „kład tego prondenia, 
z wyjątkiem m. Smoleńska. W  końcu dla naznaczenia 
chorych i rannych do »spitalów petersburskiego i pół­
nocnej połowy moskiewskiego wojennych okręgów
istnieje w Moskwie czwarta ewakuacyjna komisja.__
Chorzy i rant: rozwożą obecnie 18ma ad hoc“ 
saniui i luu pbciąfeamT, w skład których wchodzi 150 
wagonów, naiuri lnie tylko połowa chcrych mogła być 
przewiezioną tern: wygodnie ursąazon mi pociągami. 
W ogóle od 28. czerwca do 27. paźdiiernjca w ciągu 
4 miesięcy wywieziono z Jasc 47,10.) chorych i ian- 
nych, z który eh um irło na pociągach tylko E ; wy­
słano na Zmerynkę-Kijów 81,4'Hi, najwięcej wywie­
ziono we wrześniu— 20,887.

W iedeń  8. grnanlu. (K ro n ik a  w ie d e ń s k a )  
Stare malowidła na szkle w tumie św. Szczepana zo 
taną odnowione. —  Ze statystyKi urzędników kole- 

iowyfch w Ansfrji wyjmujemy następu ące daty doty-
kolei ga licy jsk ich : kolej Kaiola-Ludwika ma u- 

cz4®6., , g2(), Czeiniowiecka 550, Albrechta 1C5,
Fi 6 ^  weuiersko-galic. 1°2. Wszystkie koleje w
i S S s S ? * * *  ! P U t - ™ a 3 S w.

OgłAzzen*^. 1. 317 w CLomczynie (po-. 
L i  o y t a o j e. » 0* łłuił 204 słr. — Realność „Par- 
wist Kossow). Cena J  Tarnopoln. Cena wywj-
cele z folwarku 77 w Suistynie (po-
łsnis j 7.300 *łr- łania 600 *lr- — Realność pod

,t Dolina). Cen* wy T.nbsoŁow) Cena wywoła-
1. Jc • B s s U g ^ e j  (powiat f e ^ j ^ b k o w Ł  (po­
niż 460 z., -  :w>c p p j a M  Realność
wiat Ssoaersw ] ^cna w y w o -  L Cena wywo- 
pod 1. 16 w fcsmsrifynowi* g r o  > ie (p0.
łsms 1393 złr. -  Realne sc pod L 220 *_olRJ aoi6 '„od 
wirt Dolina). Cena wywołania SUU wr. - t20
L 329 „  Bulowicach T^wiat Del.
-rr. — Bealność p-d 1. 74 w Ortswc»P« ' ̂  Ł ^  „
^n). u-Itł wywołania 300 itr. ^ yW0)»ciŁ 700 sł.
Rwijiioci 1 Bob (powiat B jlec lm w ). Cena y 11 ,ie huw). CaRealno, poa i. 19 w Czofoanaoh Powiat balecnowj

Sł rfr. -  Realność pod 1. «  wjfi gn a w y w o ^  860 .7, -  Realaoś^ P°d

osnej un lwi tatu Jagiellońskiego Roosnj do?bod 2R
. ?0Udy naucsMielskie: Ą  " l ln S

towej uij wi. pogada kieruiaeegJ W Y f i
a nt, .taraaego naucayciala z roosną L J4. ^eró
d * roJąo- go ranc.ic.ela luO ałr dodatkn za kięro- 
wniotwo i relutuŁ w kwocie 180 tłr. n* pomiesakauie.

Sprawy gospodarczto i handlowe.
p r z e m y ś l  8. grudnia. (Sprawoi iame t/od ro ­

we). Na naszym targu płacono :* Pssemoę 100 krlogr, 
ałr. 9 6° d° l0 ’~  > ży‘ o 100 kilo złr. 8 76 do 7— , ję­
czmień browarny 1OO kilo ałr. 6 — do 6 60, jt-"® 10n 
pastewny 100 kilo złr. -  d0 _ -  owies 66 Jufo 

a — do 3 26, hreczla 100 kilo ałr. 6 -  do 6 w
fasola 100 kilo A  — - do słr bob 100 kilo
, «,  . __—  koniczyna 100 kilo rir. 60.— d o  »

* r* l inn iriin do —» wyka 100 kilo —*— do— , « e
J  • d o - — .masło66 kilo3 6 .-  do 86—  mm.k; IW “ O - - d o  , aa. _  ^

kukurudza 100 kilo / - “ uu J . . .or fi -  . Ąn W , Imanka 66 kilo —26—, nafta 50 kilo — — ao » ,
do —•—y naeienie konopne 69 kilo złr* 0 ’ rE
pak 100 kilo złr. — do — ■•—,! spirytus za 66 liter 80
ar ul. do --50, kroici-k ICO kile zł. U do -

A iZ s o u  6. grudnia. Na dzitljjszy targ dowie­
ziono cieląt SS007, zabityoh wieprzća 839, ianiiyob owiec 
396, jagnią. 000, żyt., oh owiec 908, iyw-j nierogj- 
oizny galioyjAioj 1328, oiężkie bakony 0000 »«tuk. — 
Cielęta puusono złr. 34 _  58, , :abite uwoe złr. 20 do 36 
■abita wiedze 40 do 62, jagnięta rafajry — do — , Ływe 
t--oe ałr. 3 i.-sg  0^ ae ^0-36 a, 100 kilo mięt-;
żywa u- ogaizna galio, mL 80 — do 48-—, węgierjka zł. 
 kilo ływąj wagi-

W. A a i . o w i o s ,  Cafś Stiorbóok Leopoldstaat-

t Ostatnie wiadomości.
. Jutrżojjzy wybór posła do rady pastwa z 

miasta Lwowa rozpocznie się o godz. 9ej z runa 
- t i j  będzie do godz. 6ei wieczorem.

Na recepcji piątkow/j członków delegaci 
a^strjackiej * dwora, cdsarz gratulował Gro- 
ckoiskiumu zachowania się Polaków w ąprawia 
bankowej.

Ljojski Kornel, poseł Rohatyizkij złużył 
przyrzeczenie pobelskie na po£iedzDniu Izby u 
piątek. Na tem posiedzeniu, jak wiadomo, wniósł 
~ząa prolongatę jgcaj węgierskiej na 2 mieiiii,- 
cm & rcszią posiedzeaig była zajęta samemi tyl- 
k rueratami putycyjnemi bez żadnej donośno* 
bci. Ktada państwa bedzie około 20. b, m. odro­
czoną na ŚTTięta.
. m°skiewsltiei głównej kwatery w Bogot 
dOiiuszą do ltane, żŁ w nicdziulę 2. b. m, w. ks. 
w łodzimierz, drugj syn tara, pod Orkanie od 
kui f  Łoiano ugodsuny został- Rana ma byc 
podocno dość cięzk*. i,»da chwila tbzekują tam 
Jdr“ , który mą odwidzrec syna. V, ks. Włodzi 
miarz liczy 30 lat, i dowodzi pierwszą dywizją 
gwardji carskiej. Ożeniony jest * coraą w. ks. 
Meklenburg-Bzwerin. Wiadomość powyższa po- 
trzebujo potwierdzenia, gdjż innej, arom te; w 
Italie, nie ma do tej cWui.

Z  Ben.na 7g0 grudni- telegrafują: Poi,wiei- 
dza się wiadomość, że prójfekt assujaoki, zmie­
rzający do przedinżfcais. obecnego tragUt* han- 
dlcwogo, zoatasie pr^ez Niómćy odrzucony. Z 
południowych Niemiec nauch»cuą ciągle nader 
pesymidtyczue sprawozdania, w^ra* oba‘
wom, ze przemysł bawełniany ufocnoby ucierpiał 
w razie przyjęcia przez Niemcy autonomicznej 
taryiy, gdyż tym sposobem zmniejszyłby się zna­
czni.' wywóz tyoL artykułów do Austrji.

Agmce łiuva8 donos że badik pasza, dawny 
poseł w Paryżu, ma być powołanym na ministra 
spruw wewnętrznych, n a  miejsce Haindi ^oszy 
Rdhem pasza zostaulc na wielkiem wezyrostwie.

Słychao, że Porta zamierza uwzględnić ży­
czenie pati jarchy greckiego i  ̂Greków do gwar- 
dji naiodowej wcielonych stormowoO osobLJ ba 
taniny, które j«dnakw oddane będą pod dowó­
dztwo turecidch oticrrów. Na ohorągwiacU tych 
batalionów będzie krzyż "umieszczony.

Z  Rzymu 8. grudnia donuszą do oonn- u. 
F, C. : dtan zdrowia papieża znow się pogor. z. ł; 
popuchły mu ręce i nogi: oddech ma tiunzy. 
Wczoraj wręczył papież kardynałów1 zapieczęto 
wany dokument, przeznaczony dla pr/y izicgo 
papieża. Kardynał bimeom powołał wszystkich 
zagranicznych kardynałów do Raymu.

Talitwm „ M a  PaisHim"
W i e d e d  9. grudnia. Komisja bad>- 

towa austrjaokiej delegacji przyjęła dzisiaj 
przedłożenie w spólnego ministerstwa o przy - 
zwoleniu pokrycia wspólnych wydatków 
pierwszego kwartału 1878. poczyniwszy ty - 
ko stylistyczne zoii»&y. Pode: as rozpra 
wyraził kr. Andrassy ubolewanie, iż nie 
możliwem było »astanowić wydniki na bo­
śniackich mychodzców, przeciwnie wydatki 
te jeszcze się podniosły i wynoszą o k c ł> l 
miljonów'.

Rząd w tej sprawie w najbliższym cza­
sie przedłoży delegacjom wniosek meryto­
ryczny z dukładnym obrachunkiem i p^eli- 
minsrzeni do przyszłej wiosny-

Wobec uwagi jednego mówcy konstatu­
je ininiuer, iż rząd uczyni co tylko jesł 
możliwe, aby uwolnić monarchję ed tego 
ciężaru pośrednicząc w umożliwieni po­
wrotu wychodźców bośniackich do ich oj­
czystego kraju, ale n 'gcy nie przemawiałby 
za tem, aby wypartycn do Austrji wychodź­
ców przemocą wpędzić znowu na nędzę i 
zgutę

Węgierska delegacja przyięła na dzisiej- 
szem plenarnem posiedzeniu w dłuższej 
rozprawie wniosek podkomitetów co do przy­
zwolenia na wspólne wydatki w I. kwartale 
m S  poczyniwszy zmiany stylistyczne w 
przedłożeniu rządowem,

B ukareszt 8. grudnia Senat przy­
jął pr. jektowany adres wszystkiemi przeciw 
3 głosom, które się wstrzymały od głoso­
wania. Ca>p i Boereseo porobili niektóre 
zastizeżenia, dodając, że obecnie nie chcą 
stawiać kwestji gabinetowej. Boereseo roz­
wijał program zewnętrznej polityki stron­
nictwa konserwatywnego i powiedział: P o­
lityka ta musi opierać się na traktacie pa­
ryskim, aby Europ ., jezen przy zawieraniu 
pokoju uzna niezawisłość i neutralność Ku- 
muuji zrobiła z niej bezstronną straż bez­
pieczeństwa i stiłości dla wszystkich państv/ 
cąsiednich.

Minister Kogolniczano popiera projet t 
adresu, oświadczając, iż nie istnieje żaden 
piśmienny traktat z Moskwą, ale że rząd 
rum uński liczy na w spat itłomyślnosć cara, 
a później na mądrość Europy liczyć 
będzie.

Izba przyięła projekt do uetawy o w y­
puszczeni 8miu niiljonów bonów skarbo 
wych dla pokrycia nadzwyczajnych potrzeb 
armii.

S t a m b u ł  9 grudnia. Na bośniacko- 
serbskiej linji dem arka cyjnej panuje spo­
kój. W  Ruszczuku trwa dalej walka dzia- 

, łoua.

f Derwisz pasza donosi z Batum 7. bm , 
iż Moskwa od Oznrnksu została odpartą.

Muktar pasza donosi z Rrzerum 7. bm., 
iż Moskwa otrzymała posiłki. Śnieg, prze­
szkadzają operacjom.

J P e t e r s b u i g  9. grudnia. /Urzędowe) 
8. bm. Równocześnie z atakiem Turków na 
Elanę, przedsiębrali Turcy demonstracje na 
rozmaitych punktach całej linji naszej, ’ i oo- 
fuęli się wszędzie po krótszej lub dłuższej 
uUrczce bez rezultatu ^dobyte dnia 3. g ru ­
dnia przfz wojuka nasze pozycje niedaleko 
od drogi, wiodącej dc Scfji, zagrażają od­
wrotowej linii Turków Usiłowania tureckie, 
ponawiane duia 3. i 5 grndnia, do odebra­
nia tych stanowisk, były bezskuteczne. Na­
sze wojska ciągle bombardują Arź-b Konak, 
dokąd Turcy ściągają posiłki.

t s r a m b u l  8. grudnis Pomimo tele­
gramów władz tureckich z serbsko-bośnia- 
ckioj granicy, donoszących, iż skoncentro­
wane pod Jaworem wojska serbskie prze­
kroczyły giamcę, na terytorjum tureckiem 
wzniosły oszańcowania i wezwały poste­
runki tureckie do opuszczeni!, zajmowanych 
tam stanowisk, nie otrzymał Ouristicz ża­
dnej wiadomości z Belgradu, ani też żadne; 
niB udzielił Porcie. Stosunki między Portą 
a Serbją nie są jeszcze zerwane.

Ostatnie tdegfiwnj

W i e a e A  10. grudnia. „Pesier. Corr.“ 
donosi o oświadczeniach hr. Andrassego na 
wczorajszem tajnem posiedzeniu wydziału 
delegacji węgierskiej dla spraw zagi.ni- 
eznych Andrassy skonstatował zamęt wy­
wołany ogólnem przekonaniem, że jego po­
lityka uwidocznia się w dziennikach pót- 
urzędowych. Półurzędową jest dla niego 
tyko jedna „Wiener Anenaport“ . Przypi­
sywano mi —  powiedział hr. A. —  wyra­
żenia, których nigdy nie robiłem. Przystą­
pienie np. Anglji do memorandum berliń­
skiego uwnż&łem zawize tylko za prawdo­
podobne, nigdym nie wyrażał nadziei utrzy­
mania pokoju, m i nie twierdziłem, że Au- 
strja ma wyłączny wpływ na sprawę wscho­
dnią. Miałem na oku zawsze tylko potęgę 
Austrji i dobre jej btosunki z mocarstwami 
mnemi. Monarchy dysponuje swobodnie 
losem swoim- Z większą pewnością żadne 
państwo nie może Lezyć na to, że jego 
słuszne będą uznane Na zarzut, $e Austrja 
toleruje u swoich granic twcrz -nie się ma­
łych państw, konstatuje Andrassy, że Au- 
strja życzliwie patrzy na pomyślność i po­
kojowy rozwój ludów chrześciańskicłi na 
na Wschodzie. Naszym interesem nie jest, 
aby Turcja bez zmiany ulrzymaną zostata 
w tym stanie, w jakim się znsjdow ała przed 
rozpoczęciem ruchu. Żaden mąź stanu w 
Europie, a nawet tuteccy mężowie stanu 
nie wierzą, aby to było możebne. W y 
dać się mająca księga czerwona objaśni 
cały stan rzeczy i przyczyny ruchu Sułtan 
sam uznał konieczność radykalnych ulep­
szeń, a naszą politykę nieinterwencji uznała 
Turcja z wdzięcznością. Nie możemy prze­
szkodzić, aby w Europie me strzelano, ale 
nie masz żadnego mocarstwa, któreby mo­
gło bez Das podjąć regulację spraw wsebo 
dniej. Na tem przerwał hr. Andrassy dalszy 
wy wód swój z powodu spóźnionej godziny. 
Dalszy siąg rozprawy nastąpi we wtorek.

Teldftraiu j, * «  -i b f ś  s dnia 7. grudnia
W ibdtińi psienicazŁ 11-12 —'—; iytb U. 800  — 

oku. its pr. 10.000 liter-peroent sł. 36 25 — ■— ; — 
B n d a p esst; p.i:enica (76 kilopi.) «■ jesień mi 10 77. 
B e r lin : Piccnica i Słt* na Listopad 208‘—, ł/U
loco 000.00, okowita 50 — ; S soseo in : pasenioa ai 

, l'.»top -grod. — rzepak na jesień —‘—i Pary i: 
m^ki 160 kilo 63 76

10 grudnia, 10 geda. 40 łCj .
Akeje Kredytowe i  3 9o ŚLlnge koleiKar.-Łsd. 947 60

kaglo-/ i iti 9C łfl 
Omouabank 6176 
Vrfeln;bi>HV — —

Uipoiobienie:

a B P o ł n d n . ------
,  bi u L s A  Aujtr. —v  - 

90-frankńwka . . .
dosyć stałe.

T  e l e f r a l e w u i  k u n  f f i e ó o u k u .  
W L J o ń i 7

Loty kredytowe .
‘ koje W «ier. Kred. 193 7C 

Aog.-Ansti. A  9. *o 
UniOuSbank 62 —

, kolej Kar.-Lni. 34V 26 
, Pótnoon 194 —
e Połudn 77 
, ffWid*. U* 6° 

C .  - '*Hlx«ty 169 -  
= !iw.-C*er 121 —

i Węg. Pik.) 10-60
. Rudolfa. .16 96 
, ńlbr«r.atc. —1—

tffPnwoWenie 
, . ^1*deB , 7 gTudna.

3Tag pai_, wba. tg .
« . ,  wsreb. o;-j6

T_*h»Pie . . 7* £3USay petyoa. t r. lm} i j 3 _
Akcje banita a i ^  8f 8 -
S-kejr osa ku kredyt 210 83 

B «r t ta .
RoasyjsHu auty bąy. » 6  76 
■ikoje icr .rtnwa. <U8 —

. |8Mq 
naiioyjtóae . . 10^,93

S%rsutT 73 J0

grudnir, I  r ń . .  16 m.
186-8S Tmn. Staats-ObL 1877 

Gani-. Indesmiaoty. 
1864 Luty 
Sieduio^., kolej 
Yerkwhrsbank . . • 
Turockie Losy 
Węp. Gai aolej . . 
Caubank-Aotiea . 
Si^aUbalin . , . .
^ ~kveri r . . . 
Węgierskie Losy. 
Reiohsaark. . . .  
Biynrtjskie U uknuty 

ciche.

66 26
86-36 

136-71 
103 
ud bt 
14 U 
36 bO

262 26 
7(J- * 
8 0 --  18 Sf 

i i

l/mdyi . . . .  119 3fl
S re b ro .....................1C6*6
20 frankówka . . . 9 57
Dukat oea. *'64
100 Marek aieoaliM. 19 —

Lirjbti iju.i . —•—
Kolei Bonańskioj 14 61
Aattrjaokie bankawtj 162 90 

Dspoa,: stałe.
Lc. ibardy 166 —.

I^zyinchał de Lw ow i -hua 10 grudnia.
Sauk.ua. ■***' J- L0wicki ze Stryja, K  YuitiC z

S. T ® * tk ! . ■ . ^ S S j " lfcŁ  J- Prl9ni6W'^  z Koniewa,

P * « ią g l  katn jw w e.
za Zfl L v n « . n.  Er 1

n , „ u . *  < i - » j v n e .
Od oh od zł  ze Lw owa. Do Krakowa- o uodzinif

godz 10 m u. 37 wieczór (pooi^ otubowy); o gcir. 11 
-nn. 46 «  połnanie (pou^g m^saany) - L o  RdwLacczysl 
(- Podzamcza) : o godz. U mu_ 4 r..^,zór (pociąg łjĆ&o 
wy); o ged- U min Ł1 w południe (piK.gf a .^ a a  1 
Dc Czarnio^.oo: o godz 6 nut 26 r a n o ^ ^ o o ft o w i, 
»any): o godz. 11 min. 26 rnuczór (pociąg mioazai -  
godz. 12 «mn. 30 z południa (pooigg mięt^any}. — ’ l>i 
Stanisławo na n̂* Stryj,: o gooi. 6 mii_ 6 rano (pw m| 
Qr* * gol*. 6 min 10 wieojsór (poui^g nr. 3).

Z m i a m i  m i e s z k a m i ^

Dr. A. SIERADZKI
le k a r z  c h o r ó b  d z ie c i ,  mieszka oDecnie przy ulicy 

W a ło w e j n r . 4 „— Ordyn. od 3—4 pa południu.

(Nadesłane.)
Podpisani członkowie R*dy Nadzorczej 

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie, w skutek rezygnacji pana Hetp- 
ryka Komara z posauy II. Dyrektora To­
warzystwa, wezwani przez Prezesa Rady 
Nadzorczej i pod jego przewodnictwem uskir 
teczmony w dmu 7. i 8. b. m. szkoutro 
kasy Towarzystwa, funduszów rezerwowych 
wszystkich działów, to jest ogniowego, grjt- 
dowego i życiowego, fuuduszow i depozy­
tów towarzystwa wzajemnego kredytu i 
kaucyj Agentów, cświadczaj^:

R±e wzzyutko zgodnie ze stajem nwi- 
„docznionym w księgach rachnnko- 
„-wych w  * * 'J j i jn i  znaj Luje zię po- 
„rzs.c kn i Towar zystwo przez azt^- 
„ pic nie pana Henryka Komara żądny cb 
, strat nie poniesie.

„1 -mlrd iZti zaś ua nim 
„jako t o : czynsz zaległy  za nueszka- 
„nie aaliczk ma udzielone i zm egłó- 
„śc! Za polico, Dyrekcja hiputecawe 
„zabezpieczyła, o czem się kom ika 
„ przekonała“ .

Kraków1, 9. grudn.a 1877.

Prezes Rady Nadzorczej
Towarzystwa wzajem, ubezp. w Kłakowie 

J ó z e f  b r . B aum .*
Członkowie Rs.dy Nadzorczej i 

A. Eóppen. J. Męciński. leodor Barcnomfa

Dł ż  71 gradria |*i i*j 
Lw6v, s Isbjr haad ewsj.

1. Ahtjm m m M f 
KtM»«l.Kar.LaAiiSiOd.

,  Lw.-Caern * 900 *ł>
Buki Ś p . rai 6 *00 sł.

, Ł'«d. gal. h 900*1
I I  L U f mSiiwm aa 1(Kjw».
Tvm. Zrad. gal 6* „ w. a.

;  • ■ f o  ■
BMka Śpotoós. gatia. 2*/,
III. L U f M ó w  m 100 U  
iłaf • Zahł. kred wło4. 6*/.
Ogeia roln. krsd. eakł. dla 
Gal i Buk. 6*/, los. w 16 L 

Tnw.k-ećuniiajs. e*ft w 16 L 
17. Oihft rnm 100 et.

ladaMmisacyjM galicyjah 
Poi/oski kraj. 1WS a 
1 itry MloaL Krakowa.

,  ,  Staaiaławowo
7 Memttg. 

fhLLa ‘ holn dardB . . .
.  ttwwsid . . . .

21 IraacówkŁ..............
9 2 tapwjał maayjsld 
kabat raaiyjiH ankray ,

,  ,  papierowym  m m  .H a  . i - ł  
t a t a  Mi IM a . . .
Knpocp w srrbr. aa IM sł.

Wiftdeń, 6. grudnia 
i%,d« la .ś lj(p «M .ba il 
* >  • • ■ ł*obr.
\ - v  rułoda n  lOuyap.
6% dblif lad. fc“  i u-t*

Mf 6f 
1.2
243 j- •ais —

84 75 
79 — 
H4 76 
8190

9 5 -  

9! 30

86 70 
90 6i 
15 60
22

6 63 
6 t 6  
9 ( 2  
9 84 
1 *i
: 22 

59 CO 
07 2, 

1 ( 7 -

<46 8f 
20

214

8t -  
78 26 
84 -

93 60 

90 26

3  : : 3 ^ 2 :
»% ■ . btaawiśat 
H®m#*taL«eoir.ł»a.

♦s lotta I n  l.m 
?v - r-Wm . :
H wN.tawl *4isr,
^  ta-* s y .

ń3 7t 
61 06 
74 70 

104 50
103 60 
7o 80 
36 40 
82 76 
76 To 
f8 ”5

97 90

84 60 
96 60 
8Sfaf

l'łaoT

85 80 
89
14 25 
20 —

9 54 
6 f 9
9 6S 
8 64 
1 77 
1 20 

58 40 
0 25 

’ 06

6o 60 
6*) 90 
74 60 

104 -  
1 0 3 -  

<840
86 10 
8221 
7 6 -
re8o

9770 
77 — 
93 76 

60 
81 7*

6*i„ Zakładu krndyt. austi 
Domau państw. 120 sł 
totgemM letergjm 

Łowy polyooki a roku 1889 
■ 1864

» ,  18̂ 1 
U fo*6w poły GS k, fcostri.

pańrtu s r. 188C . , 
Losy potyczki b r. 1864 

t l*Win potyaa.wfgi'*. 
• Comoronu 
s Kredytu wt ,
.  Zegl. par. na Da «•»*:• 

ksipoia £ m|m ,
* P fy  ■ i
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hustki zimowe, Pelerynki i Za ■ 
rzutki balowe, Halki, Su­
kienki i Garni.urki dla dzieci 
włoczki/we. W

d o n l M .  *stoż!d i Pióra do l i  teliiszy, Akianritki, 
Koronki, B'ondyny, Gipiury, WstawK, Gaze, Grenadin, 
Frou Frou, iluzjo. Krepę, Tiul brą> lolski, Crepps de Lisse, 
Tarła*any, Muszliny. Óifrantyny, Siatkę dc po łwJekania. 
Frędzle, Krepiny i Gaziki pasmanteryjn-!, Spięcia, Kutasy, 
Bo ty, Taśmy, 8 -u w ia

i n a i u i l ,  i.ypa, uusiryng, jruKsuunę, huh, cauio- 3, xSiuul,
Glarz p rnal, Podszk. * i w rękai y i na kieszenie, Płótno szar_, 
K.-jton, bon-s, Perkale, Batysty^ i t. p ., jedwab neapolitubki, 
Pńłj-dvrah Nici do maszyn, Mja-y krawieckie, Kredki i Raddka, 
Rogi do go-B.UiW, Btykle, Haftki, Okówki i wszelkie potrze,, 

7  ,do; Dłikier damsi eh i  męskich.

i °a i  1 0 - 0  f3) Ł a *k »* © zgmiejs«owg zam óffienih ffyir<u w k  »i4; nijNpi^Mznie] i mrjakuratniej
> ■ 1    11 i ——— 1 • ir .w---- -, • L -T~ti------—IW Y " ZH31 Bfł ■ ■ -- — - _; ____ ___________

1 v i c t .  zn an y  z  . auiu s^ i i  liy iin iow em u  ,

M A . & t ó Y N  D A M S K I  
Eamila Strzyżo

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod L 4.

i!Ból zębów!!
II Konserwacja, zębów!! 
!!Niemiły odór ust!!

S Ł Y N N Y

ELUIR
flak on  59  cen tów .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozs ilu i sprzedaje

Afn nu pod „Węgiorskif Koroną11 
J .  P I E P E S 1

1075 s t e  M jtcJ*w te. 43—0
rrrrr

T^fcTT je wiedząc miejsca pobytu, upra- 
gza się w ten spos ib Wgo ko.ę- 

dsa S e w e r y n a  P a n a s i — i i e j s ,  
wychodźcę z Chi im i, o zgłoszenie się do 
Zarządu Dóbr Miżynirskich w wiadomym 
Ha interesie 1832 3—3

Zarząd Dóbr.

Kemlenlca l ątrawa
we Lwowie przy ulicy Par skiej 

-jeut z wolnej ręki a s  s p r z e *  
u n i „  —  Zgłoszenia przyjmuje Mi, hał 
Mo^awiecki c. k. notar.,uL* we Iw o wie' 

J8i9 4 - 5

f l U M U l ,

B A R C H A N Y
bia-e i kolorowe

poleca najtaniej

K A R O L  C r R U C H O L
h a n d e l  p i ło c łe n

we Lwowie, w Rynku 1. 35.
Biały pikowy Barchan lok. cnt. ' 5, 50, 

65 najlepszy.
Biały sznurkowały Barchan łok. ct. 21,

38 do 50.
Suro ry Barchan łok. ord. 20, 24 30, 

najlepszy cnt. 36.
Barekin 0aaela, z kutnerem po oku 

stror » :h łok. cnt. 40 
Kolorc wy, Barchan na aukrie, w naj­

modniejszych wzorach, trwały do 
prama kolor łok. cni. 30, 35, 40 

S p ó d n i c e  Z piki Barchanu s.ti.ka 
po i  złr. 30 cnt.

P f  źądabie posyłam próbki.
W moim nandlu wyciskają rię wzo­

ry pod hsfl i przyjmuje się bielizna do 
znaczenia atramentem i do haftu.
i78i 5- 6 Karol Grucho!

, Ą  ‘

Nowj założony ( .k ł '*d  k Am lb u  w y

A F iA B A  T Y
kiałłht^ńskir j kara wat;

P . S . A N L R E J E W A
1808 z  H S S K W y .  fc!Q 

Gatunki herbaty czarnej-
, Iii a isin (familijna) funt rosa. zł. 2 —

T ‘ ;san „ 3 -
j Ta san prima ' „ 4  —

 ̂ Gatunki heibaty z kwiatem:
i Ctin-Kiu -Kulong B A-—
 ̂ Nducheo Lian (czwietoczna) „ 5 -

Neucheu-LiaD, aromatyczna „ 7' ' jJ
| Sliłą-d herbaty angielskiej: j 
11  >ngo */« kilo zł- 1 ° ,J

W 0* j f e

Brnr^icre lw i 2 0  talarowe

P«vło H* K®. n 05
-ewIarUift- . • • • ■ » Ss 

, dżUtsIą/a •, » 7 4  
tlw adzlzulA  czę 6 c . ■ 7
Główne wygrane 48.000, lo.GuO. 9.0C\, 
« cji. j mark w złeeie.*k'M ‘J 

Chtunlenle 8l> # s n 6 » l »  I 8 ł ł ,

iii im i  miiii i i iu i i i i  t
^ c i ą g n i ę t e  h

Kvól. mnsKie los? 1 0 0  ta'arowe h
C iły  luri oryginalny . . *«-. SSO ( 
połóWłO* . . . , . B cC r l n r t k * .....................  1 7 5  (
• z ie s ią M  fz ę ś ć  .. . . B 75 f  
i lu u d z le ita  < zuść . . .  bO t 
Główne wygr. 215 0 0  , 60.000, 30.00C 2 

mark w złocie.v J| 
d a g n le n le  ]5 .« t y c n i la  1878. V

ę*  • W ęgierB kle ■ *  OG i stempel; ciągnienie 1 4 . gru- fl 
dnia. Główna wygrana l r '0  000 z/r, k re d r tó w e  z łr  i.K n 5 
i a l -  >el. P ro m e sy  i Ciągnieni" 2

WMyBtkIe 8 Mli"f 4r “ s \ 
AT & MHP., W to L  EarntnerstrassŁ 16 c| |PF t i s e r n e 3

u < i  o o C Ł  o d i o a a o t *

Jt
t

lO

i

CUKIERNIA
Fabryka czekolady i

i wyrobów cukrowych, J 
aasiczycuna W e d o K u  z a s łu g i w
na wystawie lwewskiej — poleci \ 
Szanownej P. T. Publiczności przy {  
nadchodzących świętach Bożeno Na- J  
rodzeń'a, w ie lk i napaś wszelkich .

C uurów  d«so»W w ych , t  
cukierki piankowe i piernikowe Jo \  
ubierania drzewek, bardzo ładne i \  
do jedrewia dobre —  Wrelki wybór \

'rrsiattcp! >• i.waacsMiirsii ((A Onngo przednie
I SouoLong przedni 

Souchoug najlepszy 
5 Imperial z kwiatem 
{ Proszek hei baoianyalafiory ii najlepszy */,k „ 1 a6
H » i  i C**«t'iRnin st.ry.Ro- 

B B o ł la y , ■ _W jio a  po najtańszych ce- 
w dużych przepysznych r ó -^ nac 1̂) pol°ca względom Szan. P. T- ̂  ̂ Id ł-'!! I t I "I —— — - ̂  _ *

żach całą jm ę  ułrzymuje
i roleca handel

St. M a r k ie w ic z a
178? w Rynku 1. 42 (3 -

Publiczności

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3. 
powyżej apteki p. Mikolasza.

WOJNA,
która wstrzymała znaczne przesyłki na W ichrd  

spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY
na wbypramw i ubite

W i c u ,  R t f t lk e u t ł ir ir n ia t r a k S iD  '11 .
do pozbycia wszystkich whLrzymrnych,

Ozdobi do Bazio
wrxw 2 *  a t ł w - .  w .

10 pięknych l ic h t f fr n ó n  rerioh B łj ir y c h  oadająCycjj j
w ększych i mniejszych św:oo, ozdobne.  ̂ 0

10 S w ir o  c s a r o d z l e j s k l c h  od razu zapalających sio cz,i„ 
miewające )

IB S w i^ ł^ .il l^ fl  «y z niklu.
10 w rońktaw ych g w ie c  911111 palących się bez woni.
25 ł> r y  I -  n o )  w y e h  nniwersaHycn przytrzymywaozów 

4 a l o t o  hsalwipowo nemnonierki.
* U i i S u  k iśk i l a m p i o n ó w  ze świecami.

5! h a c z y k ó w  lo szybkugo zawieszania drzewks.
4 ■ l « ,K .-h ~ y lh i i t o i t e  p r z o a m l o t y  i b o m b o d l e r a t ,  

•?4 f A s t e i t /c z B y c h  i lc .a c .w f c u  o w o c ó w , k u l e k  
reflektują, ych i transparentów 

J..4 i  A J Ą l i y  ruchomy.
152 s .tuki kosztują w jęaz z  o p a k o w a n i e m  t y l k o  9  z ł .  

podwójne ilości z ł r .  It 6 6 ,

t y  l k o  u  W I T T U l
W i e n ,  V i i r , t t n e r » t r u t t e ,  S 9 .

Posyłka za gotówkę lub za pobraniem pocztowem.
dającym rabat.

Odprze 
1853 1 —

R e a ln o ^
__    . . . . . . .  _ _ .  .   , _____i^kszych i runujszych tysj łek biclizny0v. • ■ ,,9
B o n b o n l e r e k  i kartonów napeł- ł  męskiej, Hańskiej i dziecinnej,, jakoteż ptótra, chustek, bielizny stoło- j itp., aby ' % ' P V ’ , Jl

i > Ifoladk^mi. y  pkład swój npic-iznie zmniejszyć, u to po następujących piawdziwie niskich cenach: ™ lel ^etaznej urytow, z opałem własnym,
P ‘ . . (  Towary niekonweniujące zostaną chętnie *ami6uioiie, a nawet na żądanie frinko- budynkami i zasiewami, snr-.edaie z no-P  T  i na n row m c l 2 ____   J j  ,       . .  . _ > r  J *

P
%L

brylt

J A N  H Y B I N S E I
w e  L w o w i e ,

przy ( lacu Be nardyńskjm pud 1 3, obok krawca p. L rskicgo, 
poleca swoją od wielu lat znaną

PBAflOWKtfl i SKŁAD 0EUV.7IA MĘZZIEGO,
Mianowicie wyrabia obaww męzkie wŁ-olkiogo ro .
dzaju z wyborowych skór zagranicznych, jtko to: 0

ze skory hamburskiej, juchtu rosyjtkingo, francuskiej cielęoej i wiedeńskiej ?
p o  c e n a c h  u m ls rK o w a p y cn . y

Zamów..n ’ z prowincji uskuteczniam w jak najkrótszym czasie za .  ̂
nadesłaniem znoszoi-fgo bucika, r,oząc za tiwałr f elegancką robotę.

Składając dzięki Szanownej P. T publiczności t,a dotychozasowo wau- 
fanie polecam się i nadal łaskąwym względom. l f  ,30 3— 0

•Jan B y h iń s M .

H  z e r z ą c z k h
f wszelkie tego rodsajfa c i t r p i t lU ____

chroniczne i zastarzałe, jakoteż nri oiczny nieżyt pęcherza i białaczko, 
leozę się s<ute>:znie. prędko i radykalnie według dośwtadozef pocz.Iio- 
nych w wielkich szpitalach Francji, Anglii i Belg:i za pomocą -upełnio 

nie spławiającego bolu wstrzyhiw&nia 178/ 6 —21

B e r g e r a  s n i o i o a r e y o  o d w e a r u
z wyjbśuieiiiem sposobu użycia 6 0  c n t .  Większa część aptek ansito- 
węeierjkioj monarcLji m a 'lb le r g e r u  o A w a r  s m o ł o w y  w zbpssiu.

( . a w i /  s k ła d  w W i e d n i u  w aptece „Zuli GoldenenAdter“. 
Stadt Kkrntorring 18 , w B u d a - P e s z c i ę  J. t To ó k , w G r a o n  F  
Purgieitner, we jl, wo w ie Z. Rucner; w P r a d z e  J. Fiirst.

mjn tia fecw j ł cen.awola.
s p r z e d a j ę  k u p u j ą c y m  w i ę k s z ą  i l o ś ć  

a mianowicie z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży, opuszczam przy odbiorze
najmniej IO litr na raź 9 cnt. na l l m i

n ^9 n n » ^ łi n n
” 5 ®  * » » ® » » »
i> IOO » » n 9  1, » 71

Obecnie sprzed.ję w ośmiu, moją nrmą z ipatrzonych sklepach 
po następujących stałych < e n u tb : 

pełno 1,®mierzony, /1  f  Tl /salonowej Nr. k. po hi. ct.
I  niałeJ , II. J »4  ,

/g«sp o d n i.k .„  d l .  ,  aw

|knchei.nwtj „ IV. , » e  .
(am erykańs Y. , ,

Ktoby z mii jscowych odbiorców znaczniejszej ilości natty u sieDie przecno- 
1 . La j^tóremi nabylą ilość nafty w Każaym

\  I  l"k1 T l  (zawierajacj 84 giil 
\ I 11 I I <czyli poltora funtv;

— : 1  1111

P.T. Gości naszych J  wane, takie pieniądze' Ho Bug ^ h u ń k u  odesłane m 'pow rót za zaliclką pocztową. wodu podeszłego wickn'wtóś-iciel hurtem ne '* ■ ’ « * * «  d o b r o e r y n n e .  SiJ przf  „ąhiorze na eaz ^rzynalmniej1'  10 kflA: \ i u o ' s i s k a n a w i j " i & . T ' S t e C
upraszamy o wczesne lauKawe zamo- >  L A .  . . s a t  -  m  mo _>_ . . 7, wiimei reki nn snrT.odnnin. w  h ~ - - - - —■ r w •»•» ‘  "   — —  —  - -  .
w enia potrzeb świątecznych i za­
pewniamy, że najusilniej .cin btara- 
niem naszem będzie jak najsumien­
niej lakowe wykonać. 1858 1 -  6 j  

Z uszanowaniem

F. Gros i W. Strusi

Zamiast dwóch tylko jeden złoty  reński,

D l a  panów gospodarzy.
Ochrona od doroby ktięyotunzu. 

D ra A . B n c h e lta
proszek uzdiawiojący rośliuno-solny dla 

.fani, bydła rogatego i owiec, 
/arząa P .npr n. Kamionki 3tr mił. 

widzi się być spowodowany W i<“l. Panu 
Ssi proszki, które z ag eki pańskiej w Tar- 
a g ‘ „ dla leczenia koni, byóla i owiec 
aon ał; mn zalecone, i kłóremi na oborze 
i w stadninie Jaśnie Wiel Karola hr 
K a i  zbawienne próby w różny, h siah i- 
■uach bydła. kun. i owiec przeprowadziły 
wyam iyć wszelkie wyrazy podziękowania 
i w^Uię mo.ci z» tsk doak uały * j i  ala- 
Sbi który w-zeLke dotychczas używane 
k s u i  o w  eio przewyższa. Prosrę o spie- 
S M  przysłazu 25 paczek .a  pobraniem 
pocztowem.

Kamionka Strumiłowa, 4. grudnia 1877.
flw & nlcfcj, n p.

Pacska większa 80 ct., mniejsza 40 ct. 
Główny ukzad » c k. aptece obwo­

dowej J w Tumopolu. —  W-a Lwowie w 
aptece Zyg. R u c W *.

Ę 0 ~  Apteki lub osoby jicące mieć 
Okłady u siebie, raczą zgłosn się wprost 
do 0. k. apteki obwodowej Lr* A. Bu- 
ehelta w Tarnopolu. loS2 1 0

1 psra k abs nów męskich dawn z i r .  \ 51) tylko ept, 76
1 koaznla męska szyrt z gładk alho zakładk gcspni dawn z l r .  2 tylko 2:łr. 1 —
1 kafi»nik *rykr>t albo takież k detony, b ał« lub k-ilr r n » 2 ii 17 i -
6 cb*5 stek batyst, elcganck , z kolor, szlsłiem  obrąb. Tt n 2 n 17 1 —
6 kcimerz- ków potrójnych, najnow zego Kroju n n 2 n 17 1 -
1 koszula 'ainsaa dzierzgans, z najlepszego szyrt,ngu V n 2 11 n l -—
1 majtki Janbkib elfgsnrkie z ozdobnym rąbkiem n Ti 2 11 77 1 —
1 kaftznik noeny, szyrtj ng., z rąbK., w nsjlepsz. gat. n n 2 n 17 1 —
6 chn-tek pięk. płoci n z poręcz, za prawdz. piótno n n 2 Tl 17 ) ■ —

1 para kalesonów męskich, płóciennych n n 2 Tl Ti } •—

1 piękny gorset haftowany y> n 3 Tl n l-fo
1 koszuli kreton., kolor., z poręcz, za prawdz. farb n u 3 n Ti 1-50
1 kosznia m ęski biała z petró nym gładkim gorsem ti Ti 3 TT n 150
] kosznia damska w nzjlep. gatnnk1’ , bardzo strojna n n 3 Ti 17 1 50
1 ma’ tki damskie dięknie aziergan0, elegancko zrob. y> n 3 n 17 t cO
1 ppolntca szyrtyngowa najleptzpgo kroiu n n 3 Tl 17 1-fO

1 kalesony męskie z piawdziwego płótna rninbursk n Ti 3 Tl n 1-50

1 kosznia z ang. ozfordu, uajnow. Kroju, z poręcz praw. n n 4 7) 11 2 —

1 kosznia balowa pięk. haft. ręcz roboty najnoi . kroj n n 4 li Ti a-
6 par piękuycL angiel. mankieców, nam iwszegu krojn n n 4 ti 71 2 * -

1 koszula damska haftowana, albo Angot n n 4 17 71 2 - —
) gorset elocranoki francn«ki, haftowany n n 4 71 n 2 -
1 spódnica p ęknie ubierana n n 4 71 17 2 —
1 maitki dams iie z katto ••nrnni wolantami zir. 1, 1-25, 1*50
1 kaiiamk z najlepszcro bar hsnn prążkowego, g  adkii i Btrojny i> 1-50, 2, 2 60
1 gorset z najlep. barcnnnn prążkowego gtauki i strojny, Dajftp s 2 , 1 *0, ii
1 koszula męska, prawdz. rumhurg , gła Ika albo z zakiad zlr. 2-50, 3, 3*5°, 4
1 kuozula męske, prawd -, rurnburg., fantaiaie h f t , n ■:ll*p8 za „ 3 50, 4, 4 60, 6
1 koszul" męska z rieraią fontai ie cbifiun złr O

•‘ I 2' 0, 3
] majtki damskie z najlepsz barchanu, gładkie 1 bo~ato ubrane złr 1-60, 2,, 2 50
1 kosznia damska płócienn » z haftowanym gorsi.m złr. 4, 4 60, 6, 6, 1

1 koszula damska prawdz, płócienną, gładka 1 fantaiaie najlep. „ 1*50, 2, *2 50,

1 koszula 0bilion * haftem Ił 2 60, ^ 1 o 5 0 ,4

1 sztnka 30 łokci barchan" prążkowego, najlepszego złr. 7 6C1, 8 , IU, Jl

6 przesuiera leł •/« szerokości bez szwn zir. y, jo

Magdalenie Stiller
pozostałe kosztowności ze złota,
brylantów sm aragaów , oraz moim sklepie częo0iatm 0dbierfć ,noże.
pereł prawdziwch, przeznaczo- Miejscowym odbiorcom zaś, którzy większą ilość u siebie przechowywtć mogą,

odstawieni zamów,oną naftę moją furą, lj,.Zą i na wagę po cenach hunownych, 
.cuj . . -  .  przy odbiorze na raz przynajmniej ld kilo | j  k i l o  t

po 100 złr., pojedynczo zaś m eram i p o 2- wolnej ręki do sprzedania w han- bi.nl • j  1 .4 . IM. •*<* c t . ,  g o fii> < > d a f*k ie j K r,
złr., jali tc jnż 6 morgów sprzedał j lu  B onifaeego Stillera. 1711 7 - 0  4ieJ N r ‘. I I .  2 0  CU,

rr A .  i ,  /       Na prowincję wysyłam za przekazem do wsaystkich miejsc stacyj koleju/oh
* r> ? ’ aresem 4.. B .  poite q ;  t e c h n i k  bvłv *sv«tent zamówi ° r‘*» n<*ft8 każdego tygodma w poniedziałki i piątki, liu^ąc po uunacL Lor*

M e  Grybów. 1«47 2 - 3  H W O W R Y  o h c m f l  ’  1 noliteohni- lownyoh> a Pr‘ I  .orze zv, y* 100 ,  ilu na ra- daję stosowny rabat
 I  1   T . _  , . . . ouiprzedniejszą jakość kal lego gatnnku nafty z mej fabryki pochodzącej,

Szaleństwo w tsku*ek aadmier- * ?  > g*“utowme, praktyczie . jak ró.miez ci najrzelelniejtzą n arę i wags ręczy moja od tylu ,at , inańa firma,
nego używania gorących na- ® . ? aPa?B«j nafty, jaką ubeonie miejscowi han dlarze po doauch roznoz: j  po

wynalazkowi niezi' 
nidue powodj!8 nie, jak togo dowodź, 
,’js.rogodne świadectw*. 1797 3— 3

OgioszeSe licytacjT
Na d n iu  22. s ty czn ia  1878 od

m ie is^ ie g o domu zajoizdnego w 
w  rv n k u  pod  n r. 37

u ło ż o n e g o , a to  na  5?.oey u- 
ihw k?v R id y  rm in n e j z dnia 
19. s ty czn ia  1875, za lir ie rd zo - 
ie j u(?bv;ałą Rady powiatom ej 
: dnia 2^. s tyczn ia  1875 __  
Realność s p n e d a ć  sie maóą^a 
nejnnujo 11 p o ko jów , 2 ku - 

jhm e, sk lćp , s t^ in ię , szopę, za 
i 2 p  w n ice , cb e cn ;e uży- 

ja ko  ho te l. ie63 1 -3

T y l k o  J e d n a  s w c a e g ó l n a
k »  X

■ Jedną b u te lk ą  W in a
waglertMego, auztrjuckiejo ftanrusklego, 

hlszpaisk.e jo lub też zzampataklego,
a wielos bi.rowny gość przekora ,ię o do­
broci, czystości i naazwyczaj 1'zyjtępnej 

cenie handlu 1377 15 0

KAROLA BAŁŁABANA
calom wysprzedani* >wych piwnic, któ­

rych zapas wynosi przeszło
1 0 . 0 0 0  b u t e l e k  W in a .

Wina Węgierilżt 
1 but. Pre.bureera . . .  zł. —‘50 
1 ,  .  Risling . .
1 w Zielemak I.......................—'65
J » » 2 . ..............................■ ~ J
1 » > ■ - 3 i-—1 ,  Wytrawnego.......................  1-20
1 ,  ,  »/* kwart z r. 1«j61 ,  1 jO
1 » w 9i Maszlac :a z r. 1874 „ 150
1 „ Riistera wyskuk . . .  „ V—
1 ,  B i i m ...........................,  — 50
I ,  .Badaj czerwonego. . . „ — 63
1 „ Ufnera...............................,  —-W

Wina auttrjaekts 
1 but. Kicsiernenb irgera . . zł. —-90 
1 „ Yóalauera białego. . . ,  —*90
1 ,  ,  czerw m .go . . „ — 90
1 ,  ,  ,  Schlumb* "gera ,  1*—
1 ,  ,  1 Jego ,  ,  1-—

Wma Reńskie 
1 but Pisporter Mozel. . . . zł. 130  
1 „ Johann.zbwyera . . . , ,  3’—

Ww i  r w ł  u*lac
1 but 8t. E ztiphe................. zł. 120
1 ,  8t Ju lien .......................... ,  l^u
1 „ Ghateauz Margeaux . . - 1-80
1 ,  Haut-Sauterne.......................2-50
1 „ ,  Barwa . . n i-8o
1 ,  Sranpana Moet ó Chandon „ 4*50 
1 B ,  Cliąuot . . . .  3-60 
1 a Grand ven Empenal . . „ J-—
*/* » » » » »
/s a a a a a 1’1Q

1 sztnka 3q fok.u 4), sitrokosci płótna domowego złr- 5 50, o 50, /  &u, 8
1 sstuna 16 łokci /4szernkosci płótna kreazowego I łr ,  16. 4.7, 18, 18 50
] sztuka 50 łokci */ szer. płótna irlan-8 i holend. zir. 18) J9, 20, 22, 24, 27, 30
1 sztuka 54 łokci 6/ srer^k rumburg nJótna złr 2K, a7, 30, 33> 36, 40 aż do t’0

12 rętzmkuw eryluwvCh i adamaszko -yrh złr. 3, 3 5 , 4, 5, 6, 7, 8

ROMAN WGJCZYNSKI
w ©  L w o w i e ,

p o l e c a  w w i e l k i m  vry b o r z e  n a j n o w s z e

gotowe suknie damskie czarne i bobrowe,
Paletoty, Katanki, Zarzut ki  ̂ W ierzchy na, futra, 

Materje wełniane i jedwabne na suknie damskie i okrycia,
i j • A m r i  perkale, bieliznę stołową,, bieliznę gotową damską, 
r L U l l i A ,  flaneie, barchary, oraz inne uiatęjałj podszewkowe.
Zwracam uwagę na niżej wyszczególnione artykuły, które to n i  i ©j  c e n

6 przesiie"— *! */, az T k b s szwn, czysto płócienne na.il. złr 1? 50, 14 50, 16 50 Ocjja W y w o ła n ia  w y T O S i 4500
r., z a i w ? d iu n i prz* d i ic y ta c :ą 

i z ł żyć  się m&jące 450 z łr .

C.k. uprzyw. kolej gal.

f a b r y c z n y c h  w y p r z e d a j ę  1833 2 s

Try kotowi u ełmane i bawełniane Kaftaniki, Kaleaony, Skarpetki, Bieliznę męzką, 
Kooyki do nAsryoia łó iek , Kapy i Serwety gobelinowe i rypsowe.

1613

  _ . „  ̂ --------------------------------, - . . trzoną mogą byd wnoszone do
K a b a t :  S y S fiŁ S T S a j? A  SSL’ iJ 5S r?K X ik -»8i* 2wtw.v»>5

3—94 A. I> »  E  s . An die tacją i podczas trwania tejże do
Wasche-Brautausstattung-Fabrik tąi g fl wieczorer}-

0  czem się chęć l ie y w  ać 
mających z tym dodatkiem za* 

L i.io ... ZMó^ni, o, I -  W a d im ie  ii Wiźsse wsrunki
tówki, alba za -ahozką pocztową, eamiernie i 
punktualni! '"  -ł wykonane. —  Cennik' i koszto­
rysy wypraw slnbnych rozsyłają się b«zpłatnie.

Karola-Ludwik a.
Ł- 11.248 er 1877.

v o ń T .  S T J i z ś U S S ,
W i c i ' ,  I . ,  H < M h e d t h u r i u s t r a s ś c ,  S I . OBWIESZCZENIE.

1860 1 -1

k a n t o r  w y m i a n y
c .  h .  \ j* p r * v n o . g a i i T .

akcyjnego Banku Hipotecznego"
kupuje i  sJPWłdłj#

licytacyj można przejrzeć w tu­
tejszym urzędzie każdego dnia 
w godzinacn urzędowych.
Zwierzchność gminy miasta

w h m y i t k l e  e l e i f t a  l  M o n e t y

pod warunkami najprzystępniHjszemi.

e°)0 USTY HTP0TEC2KE,
które TfdłUf ,n .-«  z dni* 1. Upua 1868 Dz. P r. LiXVUI Hr. 98 
i ratw. pozl ■ dni* 17. grudnia 1871, mogą być^ułyt* j 0 lokowania ka- 
litatćw #m»daaaowyei>1 pupilarrych k*no/j t_łi«ózkieh i wojskowych, »• 

kauje i rłbo' i i radjr, 
ią w tym kantorae do h»hvoin.

S S  W■ ayitkle poleceni* i  prertet*! wynonnjtą , 
al« b fu  w M n i*  no trwale dzleunyia hea floUoaenta ,
prowinrL losi 106—0 '

Z powodu przeszkód w ruchu, wynikających z 
obecnej pory roku, wobec nadzwyczajnego natłoku 

Gródek, d. 5. grudnia 1877. towar ów, — od dnia 16-go Grudnia 1877 aż nadal,
w myśl §, 5 7  al. 3  regulaminu ruchu z r. 1K74, z za­
strzeżeniem przyzwolenia wys. c. k. władzy nadzorczej, 
dla przesyłek frachtowych ustanawia się dodatek 
dwudniowy do terminu dostawy od każdej rozpoczę­
tej przestrzeni 225 kilometrów powyższej kolei żela­
znej liczyć się mający.

^  iedeń.  w Grudniu 1877 r.

Generalna Dyrekcja.

J o d y n y  A ru H o k  p r z e c i w  
g ł u c h o c i e

C A M P H O N
J. W . B E C K ,

b' _ w  len usuwa głuchotę każdą, 
która nie jest od nroćz6nia, leko też 
strzykani.', sznm i ciecz nieprzyje- 
mną. wypły wającą z uch* Flak. 75 ct.

Capicator Venerae,
niira-v odnj nrodek przeciw sikym 
włosom, ni etyl ko przywraca siwym 
w^aom naturalny kolor, ale także 
wzmacnia takowe i izyści ełowę z 
łupieży, nie plamiąc bielizny. Fla* 'ka 
1 zł. 25 ct.

Dostać można w głównym skła­
dzie ja  Galicję w aptece p. Z y g m  
Ru c ker  a we Lwuwie. W  Podgó­
rzu pod Krikowem w aptece W j 
S k a k a l s k ^ e g o  1323

go
1 9 -0

Wyd*w«5: Jk  Lmb. (>4ipowiN»fihl»Y iwińhtor: Hinur/k Btwakowioi. Z dnikarm .DaieBirik^ Polskiego* A, J. 0. Rogosu,

11492881


